
Uniwersytet 
w Gdańsku

Rada Ministrów podjęła
uchwałę o powołaniu Uniwer” 
sytetu Gdańskiego. Uczelnia 
zainauguruje swój pierwszy 
rok akademicki w październi­
ku 1970 r. Jest to wspaniały 
prezent dla Ziemi Gdańskiej w 
przeddzień obchodów 25-roczni 
cy jej wyzwolenia. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
W sprawie Laosu Na temat bodźców

Handel zakupił
towary za 28 mld. zł

Oświadczenie
MSZ DRW W zakładach sumują wnioski

Zakończone w niedzielę XXV wiosenne Targi Krajowe by­
ły wczoraj przedmiotem końcowej konferencji prasowej dyr. 
Edmunda Lehwarka. Poinformował on dziennikarzy, że na 
łączną wartość oferowanej przez wystawców produkcji obli-
czoncj wstępnie na 
rów za 27,9 mld zł.

30 miliardów zł. handel zakupił towa-

Obaj partnerzy
przystępowali do tej 
w dość specyficznych 
kach podaży i popytu

targowi 
imprezy 
warun- 
skompU

kowanych wpływami minionej 
zimy. Ze względu na stan za­
pasów handel kupował z 
większą ostrożnością, gdy tym 
czasem przemysł zrobił duży 
wysiłek, aby swą produkcję le 
piej dostosować do potrzeb ryn 
ku. W tej sytuacji zakupy za 
około 28 mld zł należy ocenić 
jako udane i pomyślne dla 
przyszłego zaopatrzenia.

Z całej targowej oferty nie 
sprzedano towarów za około 2 
mld zł. W wartości tej 1,3 mld

Konferencja ministrów 
krajów muzułmańskich

stanowi odzież (w tym 700 min 
zł to odzież z przemysłu klu­
czowego). Handel nie zakupił 
tu wszystkich ubrań męskich, 
chłopięcych, spodni męskich i 
chłopięcych, sukni i bluzek 
damskich oraz dziewczęcych, 
fartuszków szkolnych oraz ko 
szul męskich i chłopięcych.

Z dziewiarstwa wystawcy 
nie sprzedali tych wyrobów za 
ok. 0,5 mld zł. Są to m. in. rę 
kawiczki, pończochy stilonowe 
bez szwu, skarpetki i podkola 
nówki dziecięce i młodzieżowe.

Producenci obuwia wracają 
z Targów z nie obłożoną ofer 
tą wartości około pół miliarda 
zł. Są to w większości wyroby 
pochodzące z drobnej wytwór 
czości.

Rząd Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu jako jed 
na zc stron, które podpisały 
porozumienie genewskie w 
roku 1962 w sprawie Laosu 
w całej pełni popiera slusz 
ne stanowisko Patriotyczne 
go Frontu Laosu. Stanowis­
ko to ma na celu pokojowe 
uregulowanie problemu la- 
otańskiego na podstawie 
wysuniętego przezeń pięcio 
punktowego programu — 
stwierdza oświadczenie pro 
testacyjne, jakie ogłosiło 
w niedzielę Ministers­
two Spraw Zagranicznych 
DRW w związku z rozsze­
rzeniem interwencji amery 
kańskiej w Laosie.

Oświadczenie zaznacza, 
że Stany Zjednoczone wzma 
gając gwałtownie bombardo 
wania wyzwolonych regio­
nów Laosu zagrażają poko 
jowi 1 bezpieczeństwu w 
Indochinach i w całej Azji 
Południowo-Wschodniej.

PAP

pierwszego etapu dyskusji
W przemyśle kluczowym Wielkopolski, dobiega końca I 

etap dyskusji nad projektem zmian w sposobach tworzenia 
bodźców ekonomicznych w produkcji. Kierownictwa zakła­
dów, przy współudziale aktywu społeczno-politycznego, pod­
sumowują wyniki dyskusji, w oparciu o nic proponują 
wskaźniki syntetyczne oraz zadania odcinkowe, jakie pra­
gnęłyby przyjąć dla swoich załóg.
W Wytwórni Wyrobów Ty­

toniowych, skupiającej dwa 
duże zakłady w Poznaniu i Ko 
ścianie, dyskusja dowiodła, że 
przedsiębiorstwu do prawidło­
wej oceny wyników pracy wy 
starczy jeden wskaźnik synte­
tyczny, obrazujący poziom jod 
nostkowego kosztu produkcji
poszczególnych wyrobów.
Wprawdzie przedsiębiorstwo 
produkuje 20 różnego rodzaju 
wyrobów tytoniowych, lecz 
każdy z nich w wielkich se­
riach i dla każdego prowadzi 
odrębny rachunek kosztów, 
szczegółowo odzwierciedlający 
wzrost lub spadek zużycia su-

wych. Należy wiec liczyć z
tym. że dyskusja 
jeszcze długo.

potrwa

Podobnie ma się rzecz z

•lę 
tam

dro

' W poniedziałek o godz. 17.00 
czasu warszawskiego w pała­
cu Hamra w pobliżu Dżiddy 
(Arabia Saudyjska) — rozpo­
częła się konferencja mini­
strów spraw zagranicznych 
krajów muzułmańskich. Jej 
głównym tematem jest omó­
wienie wysiłków tych krajów 
w celu poparcia narodu pa­
lestyńskiego w jego walce o 
wyzwolenie ziem zagarniętych 
przez Izrael. Konferencja roz­
patrzy sprawę realizacji de­
cyzji muzułmańskiej konfe­
rencji na szczycie, która od­
była się w ub. roku w Raba­
cie.

Większość delegacji przyby 
ła już w niedzielę do Dżiddy.

O „Wiośnie-70” — mówi się, 
że były to duże targi. Targi 
nie tylko o towar, ale również 
o jego dobrą jakość i ko­
rzystniejszą cenę. Kłopoty ze

Z Kambodży

Nowy reżim
zbytem odczuli producenci
odzieży, po części rzemiosło,
wytwórcy obuwia droższego

umacnia swoją pozycją

W pracach konferencji 
obserwatorzy biorą 
przedstawiciele Ligi 
skiej oraz Organizacja

jako 
udział 
Arab-

Wy-
Zwolenia Palestyny. Przewi­
duje się, że przedyskutowana 
będzie sprawa utworzenia sta 
łego sekretariatu krajów mu­
zułmańskich, który nadzoro­
wałby wprowadźenie w życie 
decyzji konferencji rabackiej. 
Jednak już w chwili obecnej 
istnieją pewne rozbieżności 
co do utworzenia sekretaria­
tu.

Oficjalne otwarcie konfe-
rencji zostało
spotkaniem 
zamkniętych, 
przemówienie

przy
poprzedzone 

drzwiach
Inauguracyjne 
wygłosi król

Arabii Saudyjskiej — Fajsal. 
PAP

Asortymentu. Z kolei producen 
'ci zabawek dokonali naj­
większych transakcji z wszyst­
kich dotychczasowych imprez 
targowych. Wiele mówi to 
więc o przygotowaniu przemy 
słu do sytuacji na rynku i je­
go zmieniających się potrze­
bach. Dzięki temu handel mógł 
już wyrazić bardziej zdecydo­
wane stanowisko, mógł więcej 
żądać i wymagać.

Jakże więc zachował się na 
tych Targach handel poznań­
ski? W ewidencji obrotów 
istnieje tabela zakupów poza 
giełdami targowymi, w przeli 
czeniu na jednego mieszkańca 
danego regionu. Wydaje się, że 
jest to właściwy wskaźnik ope 
ratywności handlu, który do­
piero w zakupach poza giełda 
mi, (tu bierze, co mu się nale­
ży), wykazuje własną inicjaty­
wę. Otóż w tej tabeli handel 
poznański znalazł się dopiero 

‘na... 11 miejscu. Czyli nasz han 
del nie kupował na tych Tar­
gach, jedynie uzupełniał żaku 
py i stan zapasów. Zapewne w 
magazynach nie są złe towary, 
ale trzeba pamiętać, że pocho­
dzą i z produkcji 1968 roku...

Według doniesień agencyjnych z Phnom Penh, nowe wła­
dze kambodżańskie opublikowały w poniedziałek listę osób,
którym zakazuje się powrotu
Na czele listy figuruje do­

tychczasowy szef państwa, 
książę Sihanouk. Dalej znajdu 
ją się na tej liście m. in. żona 
Sihanouka oraz b. premier 
Penn Nouth. Wszyscy troje 
przebywają za granicą.

Deklarują one równocześnie 
zamiar „wykorzenienia wszel­
kich wpływów” dotychczasowe 
go szefa państwa ks. Sihanou­
ka i wszelkiej pamięci o jego 
osobie. W tym celu obecne 
władze nakazały usunięcie z 
gmachów rządowych wszyst­
kich portretów i popiersi Si-

□SODA
Jak podaie PIHM — zachmurze­

nie umiarkowane, na zachodzie 
możliwy wzrost zachmurzenia i 
nieznaczne opady deszczu. Ternpe 
ratura maksymalna od 4 st. na 
wschodzie do 12 st. na północnym 
zachodzie. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków południowo- 
zachodnich.

do kraju.
hanouka oraz królowej — 
matki Kossomaki. Wszystkich 
Kambodżańczyków, którzy 
opuścili kraj za rządów Siha­
nouka wzywa się teraz do 
powrotu i współpracy z no­
wym reżimem.

Książę Sihanouk w oświadcze­
niu wydanym w niedzielę w Pe­
kinie stwierdził, że okres swego 
wygnania spędzi na przemian w 
ZSRR i w Chinach. W oświadczę 
niu tym zdementował on jedno­
cześnie pogłoski rozsiewane w 
Phnom Penh, H dysponuje on 
olbrzymim bogactwem i posia­
da w szwajcarskich bankach ba­
jeczne konta. Książę Sihanouk 
zgodził się, aby wszystkie banki 
na świecie ujawniły jego konto, 
jeśli takowe istnieje, aby w ten 
sposób położyć kres wszelkim plot 
kom. Książę poinformował, jedy­
nie że fundusze jakimi dysponuje 
obecnie, pochodzą z daru rządu 
królewskiego przeznaczonego na 
koszty jego leczenia we Francji. 
Tak więc nie posiada on dodatko 
wych funduszów i w związku z 
tym zwrócił się do rządów ZSRR 
i ChRL z prośbą o zapewnienie 
mu środków do żyęia. (PAP)

rowców, jakości, braków, po­
stępu technicznego itp. Dlate­
go ustalenie zadań odcinko­
wych nic wydaje się być postu 
latem koniecznym. Przedsię­
biorstwo wysyła dziś swe pro­
pozycje do Zjednoczenia w> 
Warszawie, które ostatecznie 
zdecyduje o tej sprawie.

Do Zjednoczenia trafiły już 
także wyniki dyskusji w Po­
znańskich Zakładach Elektro­
technicznych. Za wskaźnik syn 
tetyzujący finansową gospo­
darkę zakładu załoga zapropo­
nowała przyjęcie kwoty zy­
sku, a za zadania odcinkowe: 
postęp techniczny, oszczędność 
materiałów oraz zmniejszenie' 
procentu braków. Wraz z tymi 
propozycjami wysłano także 
do Zjednoczenia szereg pytań. 
Np. jak w nowym systemie za 
pewnić konieczny wzrost płac 
pracownikom kończącym sta­
że? Skąd brać środki na nie­
uniknione przecież awanse pra 
cowników? Co z podwyżkami 
płac dla pracowników zbliżają 
cych się wiekiem do emerytu 
ry (ich wiedza rośnie, lecz wy­
dajność. maleje)? jtd.

Jeśli w przemyśle kluczowym, 
dyskusja toczy sie stosunkowo 
gładko, to w innych gałęziach go 
spodarki sprawy sie nieco kompli 
kują. Na przykład na PKP odbyło 
się już fi różnych zebrań szerokie­
go aktywu gospodarczego i spo­
łecznego, niektóre z udziałem wi­
ceministra resortu komunikacji 
bądź innych przedstawicieli władz 
centralnych kolei, lecz na żadnym 
z tych zebrań nie zdołano zapro­
ponować — zadowalających wszy­
stkie służby kolejowe — wskaźni­
ków sytetycznych i zadań odcinko

bną wytwórczością, zajmującą 
przecież poważną pozycję w 
gospodarce Wielkopolski. W 
pierwszym okresie sądzono, że 
tam zmian w płacach i pre­
miach nie będzie. Lecz 12 bm. 
ukazało się zarządzenie Preze­
sa Rady Ministrów, nakazują­
ce włączenie do dyskusji także 
drobnej wytwórczości, (pch)

W jutrzejszym „Glosie” 
rozpoczynamy druk 

powieści Jerzego Korczaka 
„Jak na niebie, 
tak i na ziemi” 

osnutej na tle życia 
współczesnych pilotów 
samolotów odrzutowych
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Walki w Laosie 
i Wietnamie Płd.

Delegacja mongolska
na Kremlu

Dowództwo amerykańskie 
doniosło w poniedziałek, że w 
niedzielę partyzanci zestrzelili 
4 śmigłowce armii USA. Jest 
to już drugi od początku mar­
ca wypadek utraty przez Ame 
rykanów w jednym dniu tylu 
aparatów tego typu.

Według obliczeń amerykań­
skich w ciągu całej wojny wiet 
namskiej od 1 stycznia 1961 r. 
straty armii USA w tym zakre 
sie wynoszą aż 3.481 śmigłow­

Przewodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR — N. Pod­
górny przyjął w poniedziałek na 
Kremlu delegację Wielkiego Chu­
rału Ludowego Mongolii z jego 
przewodniczącym D. Cewegme- 
dem. W czasie spotkania odbyła

nej delcie Nilu oraz w północ­
nym sektorze Kanału Sueskiego. 
Myśliwce ZRA zmusiły maszyny 
nieprzyjaciela do odwrotu.

Jak oświadczył rzecznik woj­
skowy ZRA, wszystkie samoloty
egipskie wróciły bezpiecznie 
swoich haz. Strona egipska 
poniosła żadnych strat.

do 
nie

Według źródeł dobrze poinfor­
mowanych omawiali oni sprawę 
kryzysu bliskowschodniego, pro­
blem palestyński a także rozmo­
wy przedstawicieli 4 mocarstw, 
na temat rozwiązania konfliktu 
na Bliskim Wschodzie.

się przyjacielska rozmowa.

Narada w CK SD

tetu

Wizyta w Kairze
Oświadczenie Makariosa

dwu

ców. W 
rzecznik 
krwawe 
kongu.

działaniach ^lądowych
USA 

walki
notuje dalsze 
w delcie Me-

go — odbyła się narada przewód 
niczących i sekretarzy WK SD. 
Uczestnicy obrad wysłuchali in­
formacji ministra Stefana Jędry- 
chowskiego na temat aktualnych

dniową wizytą do ZR A premier

siedzibie Centralnego Komi- 
Stronnictwa Demokratyczne

INF”

W poniedziałek przybył z

10 
AA

Prezydent Cypru, Makarios, w 
opublikowanym w niedzielę wy­
wiadzie, wyraził nadzieję, iż mi­
mo ostatnich tragicznych wypad­
ków, sytuacja na Cyprze nie u-

Podróż prezydenta 
Svobody

Prezydent CSRS Ludvik 
Svoboda opuścił w poniedzia­
łek Pragę i udał się z wizytą 
przyjaźni do Mongolskiej Re­
publiki Ludowej. Z Mongolii 
prezydent Svoboda pojedzie, 
na zaproszenie rządu japońskie 
go, na wystawę światową 
„Expo-70” do Osaki, gdzie 3 
kwietnia zainauguruje narodo 
wy dzień Czechosłowacji na 
tej wystawie.

W czasie, podróży, która 
trwać będzie 16 dni prezydent 
Czechosłowacji odwiedzi nie­
które miasta w Związku Ra­
dzieckim. Ludvikowi Svobo- 
dzie towarzyszy minister 
spraw zagranicznych CSRS J. 
Marko, minister kultury Cześ 
kiej Republiki Socjalistycznej 
M. Bruzek, minister kultury 
Słowackiej Republiki Socja­
listycznej M. Valek i szef kan 
celarii prezydenta CSRS, 
J. Pudlak.

Marian Spychalski 
przyjął kierownictwo 
Instytutu Zachodniego
Z okazji 25-lecia istnienia 

Instytutu Zachodniego prze­
wodniczący Rady Państwa 
marszałek Polski Marian Spy­
chalski 23 bm. przyjął dyrekto 
ra instytutu profesora dra 
Władysława Markiewicza, prze 
wodniezącego Rady Naukowej 
prof. dra Zdzisława Kaczmar­
czyka i wicedyrektora dra Ja­
nusza Rachockiego, którzy po­
informowali go o dotychczaso­
wej działalności instytutu i 
planach na przyszłość.

Marian Spychalski złożył ser 
deczne gratulacje kierownic­
twu, pracownikom i członkom 
Instytutu Zachodniego i wyra 
ził uznanie dla ich zaangażo­
wanej, patriotycznej, wykony­
wanej w służbie narodu, dzia­
łalności i wielkiego dorobku 
stanowiącego cenny wkład w 
obiektywne, naukowe pozna­
nie przeszłości historycznej 
prastarych piastowskich ziem 
nad Odrą. Nysą Łużycką i Bał 
tykiem, w udokumentowanie 
historycznych praw Polski do 
tych ziem, w przywrócenie im 
polskiego oblicza i zespolenie
z resztą kraju. (PAP)

zagadnień międzynarodowych
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Poniedziałkowy komunikat do-
wództwa USA W Sajgonie infor­
muje, że nad Laosem zestrzelono 
ostatnio jeszcze 2 amerykańskie 
samoloty wojskowe. W ten spo­
sób od chwili gdy Amerykanie za 
czeli informować o swoich stra­
tach w Laosie, tzn. od 10 marca, 
liczba samolotów amerykańskich 
zestrzelonych nad tym krajem 
wyniosła 10. Tymczasem lotnictwo 
amerykańskie (m. in. cieżkie hom 
bowce) kontynuowały swe rajdy 
nad wschodnim Laosem. Opero­
wały one także na pograniczu 
Wietnamu Południowego. (PAP)

oraz informacji przewodnictace-
go Komitetu Pracy i Płac — 
chała Krukowskiego na temat 
tualnych problemów polityki 
trudnienia.

Atak samolotów
izraelskich

W poniedziałek samoloty 
raelskie usiłowały dokonać

Mi-

raj-
cu na posvcje egipskie w pófnoc

legnie pogorszeniu i nie 
szkodzi rozmowom między 
stawicielami obu wspólnot 
do wych Cypru.

Londyńczycy

prze- 
przed 
naro-

Ludowej Republiki Jemenu Po­
łudniowego — Hajtam. Na lotni­
sku kairskim powitał go wice­
prezydent ZRA, El-Sadat.

Rozmowy w Bejrucie
Prezydent Libanu — Helou — 

spotkał się w poniedziałek w Bej 
rucie z holenderskim ministrem 
spraw zagranicznych, Lunsem, 
który przybył w sobotę z oficjal­
na wizytą do Libanu.

contra Heathrow
Londyński port lotniczy 

Heathrow był niedawno zamknię 
ty z powodu strajku strażaków. 
Wkrótce może on zostać unierti-
chomiony ponownie tym 
przez rozwścieczonych 1 
londyńczyków. Powstała 
grupa protestacyjna o 
CHAOS, która zamierza

i razem 
hałasem 
bowiem 
nazwie 
zablo-

kować wszystkie drogi dojazdowe 
do lotniska w najbliższą niedzie­
lę.
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Obrady marynarzy 
i portowców

W poniedziałek w Wyższej 
Szkole Morskiej w Gdyni roz­
począł się 2-dniowy IV zjazd 
delegatów Związku Zawodowe 
go Marynarki i Portowców. Na 
obrady przybyli: Członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, I 
sekretarz KW PZPR w Gdań­
sku — Stanisław Kociołek, mi 
nister żeglugi Jerzy Szopa, wi 
ceprzewodniczącv ĆRZZ Wa­
cław Tułodziccki i sekretarz 
CRZZ Ryszard Pospieszyński. 
Rzeszę pracowników wszyst­
kich branż gospodarki mor­
skiej i wodnej reorezentuje 227 
delegatów. (PAP)

Próba przewrotu 
w Kongo Brazzaville
W poniedziałek rano miesz­

kańców stolicy Ludowej Repu 
bliki Konga zbudziło wycic 
syren. W afrykańskich dziel­
nicach miasta rozległy się wy­
strzały. O godzinie 6.00 rano 
czasu miejscowego radio Brąz 
zaville nadało komunikat „woj 
skowego komitetu wyzwolenia 
narodowego”, w którym infor 
mowano o „obaleniu rządu Ma 
riana Ngouabi”.

Po przekazaniu tego komu­
nikatu radio przerwało nada­
wanie dalszych audycji.

Jak się okazało, w nocy z nie 
dzieli na poniedziałek w Ludo 
wej Republice Konga usiłowa 
no dokonać próby przewrotu. 
Według niektórych doniesień, 
radiostacja „Głos rewolucji 
kongjjskiej” została opanowa­
na w nocy z niedzieli na ponie 
działek przez uzbrojoną grupę 
przeciwników rządu prezyden 
ta M. Ngouabi.

Na ulicach Brazzaville odby 
wały się w poniedziałek burz 
liwe demonstracje na rzecz po 
parcia dla Mariana Ngouabi i 
jego rządu. Brazzaville z po­
wrotem nawiazało kontakt ze 
światem. (PAP)



Dla uczczenia 
leninowskiego 

jubileuszu
Już za niespełna miesiąc 

przypada 100 rocznica urodzin 
twórcy państwa radzieckiego, 
człowieka, który na nowe tory 
pchnął bieg historii - WJodzi 
mierzą Lenina.

Ze wszystkich krańców 
ZSRR płyną do Moskwy mel­
dunki o pomyślnej realizacji 
wielkiego czynu, podjętego dla 
uczczenia 100-lecia.

Przykład dają mieszkańcy 
stolicy ZSRR — Moskwy i mia 
sta, które było kolebką Rewo­
lucji Październikowej — Lenin 
gradu. Już ponad 140 moskiew 
skich zakładów osiągnęło wy­
dajność pracy zaplanowaną 
na koniec obecnej pięciolatki, 
a 150 tys. przodowników wyko 
nało swoje zadania 5-letnie. 
Obecnie moskwiczanie i lenin 
gradczycy walczą o to, aby w 
przeddzień historycznej daty 
całkowicie wypełnić zadania 
pięciolatki w dziedzinie pod­
niesienia wydajności pracy.

O sukcesach donoszą załogi 
ośrodków metalurgicznych 
Magnitogorska, Zaporoża, Li­
piecka i Czerepowca, górnicy 
Donbasu i Kuzbasu oraz robot 
nicy zakładów samochodowych 
w Mińsku. Za przykładem 
tkaczki Marii Iwannikowej roz 
szerzą się współzawodnictwo 
o oszczędność materiałów i su 
rowców. Rosną też szeregi 
przodowników pracy socjalisty 
cznej wśród pracowników roi 
nictwa. W miastach i wsiach 
całego Związku Radzieckiego 
trwają przygotowania do ma­
sowego komunistycznego „su- 
botnika”, który został prokla 
mowany z inicjatywy mas pra 
cujących na 11 kwietnia 1970 
r. Jak w pierwszych latach po 
rewolucji i w wielu latach nas 
tępnych ludzie radzieccy doda 
tkowym wysiłkiem — czynem 
społecznym i produkcyjnym 
pragną zadokumentować w 
tym dniu swoje przywiązanie 
dla ojczyzny, swoją wierność 
dla idei Lenina. (PAP)

Z Indii

Odrzucony projekt 
w sprawie sterylizacji

Izba Wyższa Parlamentu In 
dyjskiego odrzuciła projekt 
przewidujący sterylizację o- 
sób cierpiących na trąd, gruźli 
cę i choroby umysłowe. Jak oś 
wiadczył minister stanu d/s 
zdrowia, rząd indyjski ma zba 
dać wszystkie aspekty związa­
ne z projektem i opracować w 
odpowiednim czasie przepisy, 
które byłyby zgodne z konsty 
tucją.

Jak podkreślono choroby te 
mogą być uleczalne. (PAP)

Prezydia wojewódzkich i po­
wiatowych rad narodowych 
otrzymały większe niż dotych 
czas uprawnienia umożliwia­
jące im ujawnianie wszystkich 
rezerw na swoim terenie. Pre 
zydia WRN opracowały w to 
ku prac nad projektem planu, 
programy realizacji inwesty­
cji wspólnych i towarzyszą­
cych. Stanowią one podstawę 
do ustalenia wysokości resorto 
wych nakładów, które mają 
być przekazane prezydiom 
WTRN. Efektem końcowym 
tych przedsięwzięć powinno 
być osiągnięcie znacznych 
oszczędności inwestycyjnych, 
dzięki budowie wspólnych 
obiektów dla miasta i znajdują 
cych się na jego terenie przed

Judzq przeciwko 
Polsce

W okresie kampanii wybor­
czej do parlamentu krajowTego 
Hamburga (wybory odbyły 
się w ubiegłą niedzielę), w 
Hamburgu kolportowana była 
ulotka, której autorów — jak 
wyjaśnia „Der Spiegel” — na­
leży szukać wśród przyjaciół 
Franza Josefa Straussa.

Ulotka pośrednio ugodzić 
ma w nową ekipę rządzącą, 
gdyż zarzuca rządowi Brand 
ta że zamierza pogodzić się z 
sytuacją istniejącą w Europie. 
Bezpośrednio natomiast ata­
kuje Polskę, której m. in. za­
rzuca „potęgujący się ekspan­
sjonizm”.

W ulotce zacytowano wypo­
wiedzi profesora Wojciechow­
skiego oraz biskupa Klepacza, 
dotyczące ziem zamieszka­
łych dawniej przez plemio­
na słowiańskie, a w kon­
kluzji zarzuca Polsce i orgar.i 
zacjom polonijnym, iż chcą 
przekształcić Hamburg w mia 
sto słowiańskie, a cały Hol­
sztyn „w państwo Słowian Po i 
łabskich”.

Według „Spiegla” autorem 
ulotki jest Juergen Rieger ak­
tualny rzecznik miejscowego 
koła sympatyków CSU, były 
przewodniczący neofaszystow­
skiego związku studenów i 
członek ogólnoniemieckiego za 
rządu rewizjonistycznej orga­
nizacji „Akon”.

Grupa działaczy demokraty­
cznych w Hamburgu wystąpi­
ła przeciwko Riegerowi do są 
du, oskarżając go o podjudza 
nie przeciwko innym naro­
dom. (PAP)

Wznowienie ruchu odwołanych 
pociągów pasażerskich

Radykalna zmiana warun­
ków atmosferycznych spowo­
dowała, że Ministerstwo Ko­
munikacji postanowiło wzno­
wić ruch pociągów pasażer­
skich — swego czasu z powodu 
złych warunków odwołanych. 
Wznowienie ruchu wszystkich 
pociągów miejscowych (z wy­
jątkiem pociągu Żagań — Ko­
żuchów oraz Kożuchów — Ża­
gań) nastąpi w dniu 26 marca, 
natomiast o 1 dzień wcześniej 
wyjadą na trasy pociągi dale­
kobieżne i tak: od 25 marca po- 
jedzie „Bałtyk” Gdynia 16.40 
— Poznań 21.30 i Poznań 6.15 
— Gdynia 11.10, od 26 marca: 
Szczecin 10.20 — Poznań 13.42. 
Jelenia Góra 8,57 — Ostrów 
14.26. Warszawa Gł. 5.43 — 
Ostrów 9.49 — Jelenia Góra 
13.49, od 25/26 marca: Biały­
stok 19, 22 — Poznań 4.54, 
Poznań 22.45 — Białystok 8.32, 
Szczecin 20.50 — Poznań 0.54 

•— Warszawa Gł. 6.01, Przemyśl 
18.45 — Poznań 5.47 — Szcze­
cin 9.07, Gdynia 20.06 — Po­
znań 1.45 — Jelenia Góra 7.01, 

Kai. 20.44 — Ostrów 
23.23 — Jelenia Góra 4.39, War 
szawa Wsch. 17.20 — Piła 1.59 
— Kołobrzeg 5.30, od 26/27 
marca: Warszawa Gł. 18.50 — 
Poznań 0.12 — Szczecin 4.10, 
Szczecin 22.25 — Poznań 2.05 
— Przemyśl 12.44, Jelenia Gó­
ra 23.09 — Poznań 4.28 — Gdy- 
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nia 9.49, Jelenia Góra 21.48 — 
Ostrów 14.35 — Łódź Kai. 
17.37, Kołobrzeg 20.50 — Piła 
0.44 — Warszawa Wsch. 9.03.

W tych samych terminach 
zostaną przywrócone pociągi 
dalekobieżne i miejscowe kur­
sujące w pozostałych okręgach 
dyrekcyjnych. Jednak z powo­
du trudności taborowych nie 
zostaną uruchomione niżej wy 
mienione pociągi dodatkowe, 
w rozkładzie jazdy wyznaczone 
do kursowania w okresie świą_ 
tecznym: Szczecin 20.10 — Po­
znań 0.35 — Warszawa Gł. 
5.28, Warszawa Gł. 20.05 — 
Poznali 1.02 — Szczecin 5.00, 
Szczecin 12.00 — Poznań 16.27 
— Warszawa Gł. 20.59, Prze­
myśl 17.40 — Poznań 4.46 — 
Szczecin 8.18, Szczecin 16.58 — 
Poznań 20.38 — Przemyśl 7.13, 
Katowice 23.24 — Poznań 5.11 
— Szczecin 8.24, Szczecin 19.00 
— Poznań 22.35 — Katowice 
4.10, Gdynia 13.18 — Poznań 
19.33, Poznań 0.01 — Gdynia 
6.01, Wrocław 19.58 — Poznań 
22.34, Poznań 5.09 — Wrocław 
7.54, Kraków 12.52 — Poznań 
22.28, Poznań 20.35 — Kraków 
5.42.

Niektóre pociągi spośród po_ 
przednio ujętych w rozkładzie 
jazdy będą jednak kursowały. 
Oto relacje: Łódź Kai. 4.12 — 
Ostrów 7.20, Łódź Kai. 14.30 — 
Ostrów 17.29, Ostrów 6.24 — 
Łódź Kai. 9.32, Ostrów 13.28 — I 
Łódź Kai. 16.28 — wszystkie w 
dniu 30 marca, natomiast w 
dniach 28 i 30 marca pojadą 
pociągi: Kalisz 18.23 — Zduń­
ska Wola 19.50 i Zduńska Wola 
20.08 — Kalisz 22.01.

Koordynacja z przeszkodami
Wspólne obiekty przemysłu i rad narodowych

Nowe zasady planowania i zarządzania, wprowadzone w 
toku prac nad projektem planu na najbliższą 5-latkę, stwo­
rzyły korzystne warunki dla rozszerzenia ważnych dla gos­
podarki narodowej przedsięwzięć koordynacyjnych.

siębiorstw przemysłowych i 
nieprzemysłowych.

W trakcie realizacji planu 
5-letniego, działalność ta bę­
dzie poważnie rozszerzona. 
Już obecnie można wyciągnąć 
wnioski wypływające z dotych 
czasowej współpracy rad naro 
dowych i przemysłu kluczowe­
go w budowie wspólnych 
obiektów. Rady narodowe skar 
żą się, że przedsiębiorstwa nie 
przekazują im w porę środ­
ków zaplanowanych na inwe­
stycje wspólne i towarzyszą­
ce. Rady nie mogą zatem w 
porę wstawić do planu obiek­
tów nie posiadających zabezpie 
czenia finansowego. Pieniądze 
znajdują się na ogół dopiero 
wtedy, gdy przedsiębiorstwa 
wykonawcze mają już zamknię 
ty portfel zamówień. Prowa­
dzi to do opóźnień w termi­
nach oddawania obiektów do 
eksploatacji, co przy ostrych 
rygorach inwestycyjnych 
zmniejsza radom narodowym 
możliwości własnego inwesto­
wania.

Rady narodowe są niejako 
„karane” za niepopełnione grze 
chy i nic dziwnego, że po ta­
kich doświadczeniach są mniej 
zainteresowane prowadzeniem 
zwłaszcza inwestycji towarzy­
szących. Przy inwestycjach 
wspólnych odnoszą one większe 
korzyści, co skłania je czasem 
do przymykania oczu na nie­
prawidłowości partnera.

Korespondenci PAP sygnali­
zują niektóre trudności powsta 
łe przy realizacji wspólnych 
inwestycji i uzyskiwaniu środ­
ków od różnych inwestorów. 
Ministerstwo Komunikacji nie 
przekazało np. Stołecznej Ra­
dzie Narodowej, wbrew za­
wartej umowie, 10 min zł. na 
budowę wiaduktu przy ul. 
Lotników.

Z Poznania donoszą, że naj­
większych kłopotów nastręcza 
koordynowanie i realizacja współ 
nych inwestycji ciepłowniczych. 
Wynika to głównie z braku gene 
rahiej koncepcji gospodarki eiepł 
nej w poszczególnych rejonach 
miasta.

Inny przykład w tej samej dzie­
dzinie wskazuje na trudności w 
porozumieniu się partnerów co do 
budowy wspólnego obiektu. W 
Łańcucie istnieje potrzeba budo­
wy dużej ciepłowni, której głów­
ny koszt — jako największy od- 
biorea — powinny ponieść zakła­
dy spirytusowe. Nowa ciepłownia 
może jednak powstać jedynie na

Afera szpiegowska 
w Jugosławii

Śledztwo w sprawie 3 aresz­
towanych niedawno w Bel­
gradzie szpiegów — T. Rull- 
mana (korespondenta „Spieg­
la” w Belgradzie) oraz 2 oby­
wateli jugosłowiańskich, Taczi 
i Trkulia, jest kontynuowane. 
Jeśli popełnienie przestępstwa 
zostanie udowodnione, oskar­
życiel publiczny wniesie akt 
oskarżenia. Proces odbędzie się 
przy drzwiach zamkniętych. 
Trzej szpiedzy zaprotestowali 
przeciwko decyzji sędziego 
śledczego w sprawie zastoso­
wania miesięcznego aresztu. 
Sąd wojskowy w Belgradzie 
odrzucił ich skargę uzasad­
niając swą decyzję tym, że wy 
puszczenie na wolność areszto­
wanych w poważnym stop­
niu utrudniłoby dochodzenie.

Do Belgradu przybył 
wysłany przez redakcję 
„Spiegla” zachodnioniemiecki 
adwokat. Ponieważ Rullman 
został aresztowany pod zarzu­
tem zbierania danych woj­
skowych, adwokat nie będzie 
mógł kontaktować się z nim, 
gdyż zgodnie z prawem jugo­
słowiańskim, obrońcą w takim 
procesie może być tylko osoba 
wojskowa. (PAP)

Znaczek pocztowy 
za 200 tys. dolarów

We wtorek odbędzie się w No­
wym Jorku wielka aukcja znacz­
ków pocztowych. M. in. wystawio 
ny na niej ma być znaczek z Gu­
jany Brytyjskiej wydany w 1856 ro 
ku wartości jednego centa. Jego 
właściciel, który zachował swe naz 
wisko w tajemnicy oczekuje, iż o- 
trzyma za niego ponad 200 tys. 
dolarów.

Kupił go za 50 tys. dolarów w 
1941 roku. (PAP) 

terenie innego zakładu. Ten fakt 
powstrzymał zakłady spirytusowe 
od działania, mimo że brak 
ciepłowni przysparza straty 
obydwu przedsiębiorstwom.

Oczywiście, jest także wiele 
przykładów świadczących o zro 
zumieniu korzyści płynących 
ze wspólnego działania. Przy­
kładem tego może być Tar­
nobrzeg, w którym wiele obiek 
tów — ujęcia wody, sieć wodo 
ciągowa i ciepłownicza, dom 
kultury, ośrodek wypoczynko­
wy — powstaje wspólnym wy­
siłkiem wydziałów branżowych 
rad narodowych i kombinatu 
siarkowego. (PAP)

Trudne problemy 
szkół wiejskich

Coraz mniej pierwszoklasistów
W wyniku postępującego niżu demograficznego, o blisko 

140 tys. mniej dzieci niż w roku ubiegłym rozpocznie od 
września naukę w klasach pierwszych.

Systematyczny spadek, jak 
obliczają demografowie, trwać 
będzie do r. 1979. W okresie 
tym liczba dzieci w wieku 7- 
14 lat zmniejszy się o 1.161 tys. 
Warto przy okazji wspomnieć, 
że v/ latach 1960-1967 o mniej 
więcej taką samą liczbę wzro 
sła liczba dzieci w tym wieku.

Niż demograficzny stwarza 
duże możliwości poprawy wa­
runków nauczania, zmniejsze­
nie przeciążenia szkół, ciasno­
ty w klasach, 2-zmianowości 
itp. Skorzystają z tego prze­
de wszystkim duże miasta. Nie 
sie on ze sobą natomiast wie­
le bardzo poważnych proble­
mów i kłopotów dla szkolnic­
twa wiejskiego. Trzeba będzie 
zmieniać i dopasowywać orga 
nizację sieci szkół wiejskich, 
do nowych warunków. Wobec 
zmniejszającej się liczby ucz-

Aresztowania 
w Indonezji

Jeden z dzienników indone­
zyjskich w Djakarcie donosi, 
że aresztowano kilku genera­
łów w związku z aferą niele­
galnej sprzedaży broni do Iz­
raela i — w swoim czasie — 
do Biafry. Ponadto aresztowa­
no pod tym samym zarzutem 
szereg osób cywilnych w Dja­
karcie i w Bandungu. Koła 
oficjalne nie potwierdzają tych 
informacji.

Z Kuczingu (Sarawak) dono­
szą o dokonywanych przez 
władze na wyspie Borneo ope­
racjach przeciwko partyzan­
tom komunistycznym. Wed­
ług komunikatu rządowego 
zginęło 20 partyzantów. Rów­
nież wojsko poniosło pewne 
straty. (PAP)

W Finlandii 
przesunięcie na prawo?
Wprawdzie obserwatorzy polityczni prze­

widywali, że w wyborach parlamentarnych 
fińska prawica powiększy swój stan posia­
dania, jednak wyniki głosowania były za­
skoczeniem. Prawica, a więc partia konser­
watywna oraz partia wiejska, zanotowały 
bardzo duży przyrost głosów i mandatów. 
Konserwatyści zyskali 11 mandatów i będą 
mieć w parlamencie łącznie 37 miejsc, na­
tomiast partia wiejska, która po raz pierw­
szy stanęła do wyborów w 1966 r., zdobywa­
jąc 1 mandat, w ostatnich wyborach zdoby­
ła ich aż 18.

Zaniepokojenie opinii publicznej Finlandii 
wywołuje zwłaszcza sukces partii wiejskiej. 
Jej przywódcę, Veiko Vennamo, przyrównu­
je się do francuskiego Poujade’a. Szermuje 
on demagogicznymi hasłami, żerując na ni­
skiej świadomości politycznej wiejskiego 
wyborcy. Vennamo bardzo umiejętnie wy­
korzystał zmianę nazwy dawnej partii ag­
rarnej na centrum, wychodząc do wyborcy 
wiejskiego z tezą, że tylko jego partia jest 
jedynym reprezentantem interesów chłop­
stwa. Na sukces partii wiejskiej złożył się 
także fakt obniżenia wieku wyborców do 20 
lat. Młodzież charakteryzująca się niecierpli­
wością, a jednocześnie mało doświadczona 
politycznie, łatwiej daje się zwieść demago­
gicznymi hasłami bez pokrycia, pięknymi 
sloganami, dalekimi od rzeczywistości.

Najwięcej mandatów straciła partia cen­
trum, siła polityczna, która w powojennej 
Finlandii odegrała rolę bardzo poważną, 
zwłaszcza w dziedzinie kształtowania fiń­

skiej polityki zagranicznej, polityki Rzeczy­
wistej neutralności, dobrosąsiedzkich stosun­
ków ze Związkiem Radzieckim — przy za­
chowaniu dawnych, tradycyjnych powiązań 
tego kraju ze światem zachodnim. Centryści 
stracili 12 mandatów i dysponują w nowym 
parlamencie 38 fotelami.

Porażka partii centrum wynika chyba z 
faktu, że dzisiaj przy ustabilizowanej i za­
akceptowanej przez społeczeństwo polityce 
zagranicznej, na plan pierwszy w Finlandii 
wysuwają się sprawy gospodarcze. A ze spra 
wami tymi centryści przez długie lata nie 
potrafili się uporać. Partia, której bazą spo­
łeczną byli dawniej chłopi, zmieniając na­
zwę na centrum pragnęła zdobyć również 
bazę w miastach. Wynik ostatnich wyborów 
dowodzi, że tracąc popularność i zaufanie 
wsi, centryści nie zdobyli bazy w mieście, 
stąd tak znaczna porażka.

Pewne przesunięcia na arenie politycznej 
Finlandii nie pociągną za sobą generalnych 
zmian. Partie, tworzące do wyborów koalicję 
rządową, nadal posiadają w parlamencie 
większość, niezbędną dla kontynuowania 
władzy. Łącznie socjaldemokraci, DZNF, 
centryści oraz Szwedzka Partia Ludowa Fin­
landii mają 137 mandatów w 200-osobowym 
parlamencie. Istnieją więc wszelkie warun­
ki po temu, aby koalicja kontynuowała roz­
poczęte po wyborach z 1966 r. dzieło popra­
wy sytuacji gospodarczej Finlandii, likwida­
cji bezrobocia oraz stabilizacji finansowej 
kraju.

Jak przewidują obserwatorzy polityczni, 
rząd zostanie utworzony nie wcześniej, jak 
na przełomie kwietnia i maja br. Jego pre­
mierem pozostanie prawdopodobnie nadal 
Mauno Koivisto, polityk socjaldemokratycz­
ny, bowiem partia ta ma w parlamencie na­
dal najsilniejszą frakcję. (API)

Dobry poziom eliminacji 
XI Olimpiady Wiedzy o Polsce

W niedzielę 22 bm. zakończy ły się eliminacje rejonowe XI 
Olimpiady Wiedzy o Polsce i § wiecie Współczesnym. Hasłem 
przewodnim eliminacji była se tna rocznica urodzin W. I. 
Lenina.

Odbywały się one w 19 rejo 
nach miasta i województwa i 
objęły szkoły średnie, zasadni 
cze szkoły zawodowe, przyza­
kładowe i międzyzakładowe. 
W eliminacjach wzięły udział 
trójki najlepszych z poszczegól 
nych szkół, wyłonione podczas 
eliminacji szkolnych.

Finałom rejonowym przysłu 
chiwali się jako goście m. in.: 
w VII Liceum Ogólnokształ­
cącym na Starym Mieście — 
wiceprzewodniczący Zarządu 

niów, powstaje problem likwi 
dacji małych szkół, które w 
dalszej perspektywie są nie do 
utrzymania.

Jest on szczególnie trudny do 
rozwiązania wobec wielkiego roz­
proszenia naszej wsi i dużych od 
ległości. Spraw tych nie da się 
rozstrzygnąć według jednej recep 
ty. Decyzje muszą być podejmo­
wane w oparciu o analizę sytu­
acji, istniejących warunków i moż 
liwości. Zasada pozostaje jedna 
— jak stwierdził minister Jabłoń­
ski na ostatniej krajowej nara­
dzie kuratorów — nie może dojść 
do wydłużenia odległości do szko 
ły dzieci najmłodszych, tj. ucz­
niów klas od I do IV. Dlatego też 
wszędzie tam, gdzie niebezpieczeń 
stwo takie może zaistnieć, należy 
w dalszym ciągu utrzymywać 
szkoły małe, jednoklasowe dla dzie 
ci najmłodszych, nawet przy nie­
wielkiej liczbie uczniów. Mogą to 
być ewentualnie filie szkół więk 
szych.

| Wzmocnienie szkoły podsta­
wowej na wsi to kwestia o 
wielkim znaczeniu społecznym.

I O wadze tego zagadnienia 
świadczy również i ten fakt, 
że w perspektywie prognozy 
demograficznej, w ciągu naj­
bliższych 30 lat, a więc do r. 
2ft00, wieś będzie głównym źró 
dłem dopływu młodzieży do 
szkół średnich. Zjawisko obec 
nego niżu demograficznego, 
jak i następnego, który przyj 
dzie w latach 90-tych, będzie 
przebiegało znacznie łagodniej 
na wsi niż w miastach. W re­
zultacie wieś będzie znacznie 
górowała nad miastem w liczę 
bności dzieci w wieku szkol­
nym. O ile np. w roku ub. li­
czba dzieci w wieku 7-14 lat 
na wsi była o 366 tys. wyższa 
niż w miastach, to w r. 1975 
przewaga ta wzrośnie do pół 
miliona dzieci, a w r. 1985 do 
ok. 900 tys. dzieci. (PAP)

Głównego ZMS A. Majkowski, 
w Kole — sekretarz WKZZ J. 
Męczyński, w Kaliszu — wice 
kurator Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego J. Bartkowiak, na 
Nowym Mieście w Poznaniu —■ 
kierownik Wydziału Kultury 
Prezydium RN Poznania J. 
Dębski.

W Poznaniu zwyciężyli 
przedstawiciele III Liceum O- 
gólnokształcącego na Starym 
Mieście, Technikum Handlo­
wego na Grunwaldzie, Techni 
kum Poligraficzno-Księgar- 
skiego na *7ildzie, oraz Szko­
ły Przyzakładowej HCP na Je 
życach. Na terenie wojewódz­
twa szczególnie wyróżnili się 
wiedzą przedstawiciele III Li­
ceum Ogólnokształcącego w O- 
strowie, a w Poznaniu — III 
Liceum Ogólnokształcącego na 
Starym Mieście. Ponadto w tej 
dzielnicy, w VII Liceum Ogól­
nokształcącym — miejscu fina 
łu rejonu, odbyła się interesu 
jąca wystawa plakatu i kronik 
olimpiady, zgromadzonych ze 
szkół dzielnicy. Wszystkim eli 
minacjom towarzyszyła bogata 
część artystyczna.

Podkreślić trzeba trwałe 
efekty wychowawcze i poznaw 
cze nie tylko samych elimina­
cji, ale przede wszystkim prac 
przygotowawczych do olimpia­
dy. W ramach przygotowań i 
zdobywania wiadomości wy­
konywano szereg prac prak­
tycznych m. in. opracowano 
gazetki i wykresy z działal­
ności rad narodowych czy bry­
gad pracy socjalistycznej, or­
ganizowano spotkania z ucze­
stnikami walk o Poznań i Re­
wolucji Październikowej, po­
znawano zakłady pracy, dzia­
łalność samorządów robotni­
czych czy komitetów zakła_ 
dowych PZPR. Poprzez olim­
piadę realizowano kontakt 
młodzieży z najbliższym śro­
dowiskiem i zakładami pra­
cy. Olimpiada spełniła ważny 
cel ideowo-wychowawczy. (mb)

„Koziołki" płacq
15, 20, 28, 30, 40 (34)

W 671 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 22 marca 1970 r. 
wpłynęło 410.243 zakłady, wartości 
1.230.729,— zł. Fundusz wygranych 
wynosi: 676.900,— zł. Nie stwier­
dzono wygranych I 1 II stopnia. 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi: 255.952,— 
zł. Stwierdzono: 42 „czwórki” po 
zł 4.395,—; 68 „trójek premiowa­
nych” po zł 175.—; 1.718 „trójek” 
po zł 75.—; 1.429 „dwójek premio­
wanych” po zł 28,—; 20.257 „dwó­
jek” po zł 8,—. Na 4-cyfrową koń­
cówkę banderoli 7137 ustalono: 1 
premię po 2.500,— zł; 9 premii po 
500,— zł. Losowanie 672 gry odbę­
dzie się w dniu 30 marca 1970 r. w 
Poznaniu przed Pałacem Kultury, 
ul. Czerwonej Armii 80/82 o go­
dzinie 12.

K1M3

Toto-Lotek
17, 18, 22, 24, 34, 44 (31)
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Zamierzenia 
nie tylko literackie 

Rozmowa z Gerardem Górnickim 
prezesem Poznańskiego Oddziału ZLP

Na szczęście przeszłe to 
czasy, kiedy pisarze 
poznańscy byli bar­

dziej znani w kraju niż w 
Wielkopolsce. Plebiscyt na 
najbardziej popularną książ­
kę autora poznańskiego w 
ubiegłym roku potwierdził, 
że twórczość ta znajduje w 
Wielkopolsce coraz szersze 
grono czytelników. A dorobek 
literacki środowiska poznań­
skiego w ciągu 25-lecia jest 
wcale niemały.

— Czy działalność poznań­
skiego środowiska literackie­
go w porównaniu z innymi 
ośrodkami kraju, pozwala na 
optymistyczne wnioski? — z 
tym pytaniem zwracamy się 
do prezesa Poznańskiego Od­
działu Związku Literatów Pol 
skich — Gerarda Górnickie­
go-

— Jest nas 44 zrzeszonych 
w ZLP. W Kole Młodych ma 
my zdolnych poetów i prozai­
ków. W ubiegłym roku wy­
daliśmy 26 nowych tytułów z 
zakresu różnych gatunków, 
literackich — prozy, poezji, 
eseju, dramatu, reportażu. Naj 
bardziej charakterystyczna 
jest ta wszechstronność uprą 
wianych gatunków. W kraju 
i poza jego granicami znacz­
ną rangę zdobył dramat i 
esej. Wyróżnia nas spośród in 
nych środowisk tworzenie cią 
gów tematycznych z zakresu 
np. literatury wojennej, 
niemcoznawczej, problematyki 
ziem zachodnich. Interesuje­
my się dzisiejszym człowie­
kiem pracy. Uznaniem cieszą 
się tłumaczenie z literatur 
obcych — np. literatury nie­
mieckiej i skandynawskiej. 
Gdyby podsumować ubiegło­
roczne nowe pozycje wspól­
nie ze wznowieniami i tłuma­
czeniami. to lista byłaby bar­
dzo długa. Większa cześć ksią 
żek ukazuje się nakładem Wy 
dawnictwa Poznańskiego.

—- Czy współpraca Zarządu 
Oddziału z władzami i orga­
nizacjami społeczno-kultural­
nymi jest zdaniem Pana za­
dowalająca?

— Staramy się wytworzyć 
najlepszą atmosferę dla na­
szego środowiska i w miarę

Fachowcy zaliczają minio­
ną zimę do tak zwanych 
„opadowych”. Oznacza 

to, że mniej groźne i dokuczli­
we w skutkach były mrozy, 
bardziej natomiast niebezpiecz 
ne liczne śnieżyce, zadymki, a 
następnie dość gwałtowne, 
lecz krótkie odwilże, których 
wynikiem były znów niebez­
pieczne gołoledzie.

Tę zimę wszyscy odczuliśmy 
bardzo dotkliwie. Jednym do­
kuczyło zimno panujące w nie 
dogrzanych mieszkaniach, in­
ni mieli powody do narzekań 
na złą komunikację, jeszcze w 
innych przypadkach utrudnio 
ny został dowóz najpotrzeb­
niejszych towarów, w tym tak 
że spożywczych.

Nie stawiając zbyt daleko 
idących prognoz co do oblicza 
nia kosztów minionej zimy, po 
kusiliśmy się o przedstawienie 
kłopotów, jakich przysporzyła 
ona w niektórych dziedzinach 
życia miejskiego.

Zacznijrny od MPK, z które­
go środków lokomocji korzy­
stamy wszyscy, nierzadko po 
kilka razy dziennie. Główny 
Urząd Statystyczny dokonał 
analizy skutków zimy w 8 naj 
większych miastach kraju. Na 
liście przebadanych znalazł się 
także Poznań. Choć badania 
objęły tylko miesiące grudzień 
ubr. i styczeń br., już z tego 
skromnego wycinka wnioski są 
minorowe. W samym Pozna­
niu niedobór wozów w Tu- 
chu — jak stwierdza komuni­
kat GUS — w godzinach tzw. 
szczytu wynosił w omawia­
nych miesiącach od 15 do 35 
wozów, w stosunku do liczby 
planowanych przez MPK. Roz- 
mawialiśmy na ten temat tak 
że z dyrekcją MPK w Pozna­
niu. Okazało się, że druga po 
łowa okresu zimy, właśnie ta, 
w której wystąpiły gwałtowne 
odwilże, okazała się Jelcze 
bardziej dramatyczna. Wsku­
tek zamakania silników, war­
sztaty MPK rosiały dokonać 
500 napraw. Statystycznie — 

możliwości pomagać w rozwią 
zywaniu życiowych proble­
mów bytowych, mieszkanio­
wych, nieraz dokuczliwie u- 
trudniających twórczość. Na­
leży zaznaczyć, że spotykamy 
się z życzliwością i zaintere­
sowaniem władz. Niedawno 
gościliśmy przewodniczącego 
Prezydium RN Poznania — 
Jerzego Kusiaka i sekretarza 
tegoż prezydium — Józefa 
Switaja oraz kierownika Wy­
działu Kultury — Janusza 
Dembskiego. Dużą wagę przy 
wiązujemy do tych rzeczo­
wych i serdecznych kontak­
tów.

Wysoko cenimy bezpośred­
nie kontakty z Wielkopol­
skim Towarzystwem Kultural 
nym, Wojewódzką Komisją 
Związków Zawodowych, dy­
rekcją „Domu Książki”, dyrek 
cjami bibliotek i z aktywem 
terenowym. Akcja spotkań au 
torskich, tradycyjnych kier- 
maszy, czy choćby trwająca 
„Dekada” — dowodzą, że 
współpraca daje duże efekty. 
Mamy więc licznych przyja­
ciół. na których możemy li­
czyć, Korzystamy z funduszu 
stypendialnego Związku i 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki. 2 — 3 członków oddziału 
wyjeżdża corocznie na sty­
pendia zagraniczne.

Kiedyś „Czwartki litera­
ckie” należały do imprez łu­
bianych i tłumnie odwiedza­
nych przez poznaniaków. Dzi­
siaj nie cieszą się szerokim 
zainteresowaniem. Postanowi­
liśmy przywrócić im dawną 
świetność. Zainteresujemy ni­
mi przede wszystkim mło­
dzież. Młodych ludzi musimy 
nauczyć współczesnej literatu 
ry. Dziwne, że poloniści nie 
wykazują żadnego zaintereso­
wania „Czwartkami”. Skan­
dalem było grudniowe spot­
kanie z Ryszardem Matuszew 
skdm, autorem podręczników, 
którego poloniści chyba się 
bali.

— Jakie są zamierzenia 
Związku na przyszłość?

— To przede wszystkim 
przygotowania do obchodów 
50-lecia istnienia Związku Li 
teratów Polskich. Nadarza się 

każdy istniejący w tramwa­
jach silnik był remontowany 
1,5 raza. Równocześnie war­
sztaty musiały wykonywać 
szereg drobnych napraw, by 
po nocnej przerwie wozy mo­
gły powrócić na trasy. O wie­
le mniej kłopotów zanotowano 
w trakcji autobusowej. Choć 
tutaj we znaki dawały się 
głównie mrozy i gołoledzie, 
mniej niż w inne lata było 
zjazdów z tras, zamarzania u- 
rządzeń i innych awarii.

Rezultat? MPK oblicza, że 
wskutek złego kursowania 
środków masowego przewozu, 
a zwłaszcza tramwajów, wpły 
wy przedsiębiorstwa zmaleją 
o około 3 min zł. Nawet jesz­
cze w marcu zanotowano po­

Cztery miesiące zimy

Skutki i wnioski
ważnie zmniejszoną sprzedaż 
pracowniczych biletów mie­
sięcznych. Powód — oczywi­
ście brak zaufania do miej­
skich środków lokomocji. Obli 
cza się także, że rzeczywiste 
koszty przedsiębiorstwa wzro­
sną w obecnym okresie o 4 
min zł. w stosunku do analo­
gicznego kwartału ub. roku. 
Trzeba tu jeszcze dodać kłopo 
ty z naprawą torowisk, które 
w wielu miejscach przedsta­
wiają obraz godny załamania 
rąk.

Ogrom pracy zapisało na 
swoim koncie Miejskie Przed 
siębiorstwo Oczyszczania. Ma­
jąc do dyspozycji 15 sypiarek 
do środków chemicznych i 18 
pługów, brygady tego przed­
siębiorstwa przejechały 112 000 
km ulic. Znaczy to, że owe 300 

okazja, aby stworzyć doku­
mentację rozwoju literatury i 
ZLP w Wielkopolsce od cza­
sów najdawniejszych po 
współczesne. Chcemy wydać 
z subwencji miasta „Księgę 
Pamiątkową” oraz informator 
o członkach oddziału, (biogra­
fie, bibliografie i wykaz re­
cenzji). Przypomnimy tych, 
którzy zasłużyli się dla regio­
nu, m. in. Zegadłowicza, bra 
ci Hulewiczów, Troczyńskiego, 
Wasylewskiego. Ulice i szko­
ły powinny otrzymać ich imio 
na. Prezydium Rady Narodo­
wej nosi się z zamiarem stwo 
rżenia dla nas Domu Pracy 
Twórczej w Wielkopolsce. Na 
szym zamysłem jest, aby ju­
bileusz zostawił trwały ślad 
w literaturze, Mamy piękne, 
postępowe tradycje w twór­
czości literackiej Wielkopol­
ski, trzeba je wydobyć i 
przekazać współczesnym. A 
z rozproszonych przyczynków, 
dotyczących działalności śro­
dowiska poznańskiego, stwo­
rzyć monografię.

Z innych zamierzeń należy 
wspomnieć o propozycji na­
wiązania kontaktów ze środo­
wiskami twórczymi miast 
współpracujących z Pozna­
niem — z Charkowem, Cott­
bus, Zagrzebiem, Plowdiw.

Dalej będziemy prowadzić 
akcję popularyzacji książek 
pisarzy polskich, służyć mają 
temu, m. in. „Czwartki lite­
rackie”.

— Jedną z form populary­
zacji książki jest „Dekada pi­
sarzy środowiska poznańskie­
go” Jan Pan ocenia „Deka­
dę”?.

— Ze wszech miar bardzo 
pozytywnie. IV „Dekada” po­
twierdziła słuszność inicjatywy. 
Dzięki tej akcji zanika dy­
stans między czytelnikami a 
pisarzami. Spotkanie twór­
ców ż odbiorcami ich dzieła, 
służy przede wszystkim czy­
telnictwu książek. Trudno o 
lepszą ich popularyzację. 
Ostatnie „Dekady” — w Śre­
mie i w Turku stały się wzór 
cem jak należy organizować 
takie akcje. Wielki trud or-

Dokończenie na str. 4

km poznańskich ulic, które 
podlegały opiece MPO, prze­
jechano 115 razy (np. w ub. ro­
ku przebyto tylko 64 000 km). 
W sumie MPO zużyło na likwi 
dację śniegu i gołoledzi 6 000 
ton środków chemicznych. I tu 
okazuje się, jak przyspieszają 
one efekty. Gdyby MPO mia­
ło posypywać jezdnię pia­
skiem, musiałoby go mieć 
75 000 ton. Pytanie — kto do­
starczyłyby 15 000 wywrotek 
samochodowych lub wielu ty­
sięcy wagonów kolejowych na 
przewiezienie piasku, kto zdo­
łałby go następnie uprzątnąć 
po stopnieniu śniegu?

Pilnując dość skrupulatnie 
sytuacji na drogach i ulicach 
MPO zaniedbało nieco wywóz 

śmieci z posesji. Ale nie tylko 
jego to wina. W wielu przy­
padkach — to nie żarty — al­
bo zwały śmieci były tak za­
marznięte, że nie można ich 
było ruszyć, albo dojazd lub 
dojście do kubłów były wręcz 
utrudnione. Obecnie MPO li­
kwiduje zaległości i ma na­
dzieję, że do końca tego mie­
siąca wyprowadzi wszystko na 
bieżąco.

Wyjdźmy jeszcze poza opłot 
ki miasta, tym razem z Pań­
stwową Komunikacją Samo­
chodową. Podobnie jak na 
PKP i tutaj olbrzymie opady 
śniegu poważnie komplikowa­
ły okresami sytuację. Ale — 
obraz identyczny jak w przy­
padku MPK — przykrzej­
sze w skutkach okazały 
się odwilże. Jak nas po-

W grudniu 1944 roku w Mi­
lanówku pod Warszawą 
na zebraniu konspira­

cyjnym grupy uczonych rzuco­
no myśl utworzenia Instytutu 
Zachodniego jako placówki na 
ukowo-badawczej. Po wyzwo­
leniu centrala jego miała mieś 
cić się w Poznaniu. Inicjatora­
mi i organizatorami byli: pro­
fesorowie Zygmunt Wojcie­
chowski, Andrzej Grodek, Jan 
Zdzitowiecki i Maria Kiełczew 
ska-Zaleska. Do kwietnia 1945 
roku biuro Instytutu znajdo­
wało się w Milanówku. Potem 
zostało przeniesione do Pozna­
nia.

Właśnie Poznań ze względu 
na swe tradycje naukowe i po­
lityczne predystynowany był 
do rozwijania polskiej myśli 
zachodniej. Już w Polsce 
przedwrześniowej prace pro­
fesorów J. Kostrzewskiego, ks. 
S. Kozierowskiego, S. Pawłów 
skiego, M. Rudnickiego, K. Ty_ 
mienieckiego, J. Widajewicza 
i Z. Wojciechowskiego, toro­
wały drogę badaniom proble­
mów polsko-niemieckich i ziem 
zachodnich naszego kraju. Z 
zespołu tych naukowców wy­
łoniło się pierwsze grono człon 
ków Instytutu Zachodniego. 27 
lutego 1945 roku Instytut Za­
chodni został zatwierdzony, 
podejmując działalność w po­
rozumieniu z Biurem Ziem Za 
chodnich, a następnie z Mini­
sterstwem Ziem Odzyskanych. 
Dyrektorem Instytutu Zachod­
niego był aż do swego zgonu, 
tj. do roku 1955, prof. dr Zyg­
munt Wojciechowski, który za­
łożył podwaliny Instytutu, wy­
tyczył jego główne cele i za­
dania.

W pierwszych latach działał 
ności Instytut zdążał przede 
wszystkim do tego aby dać 
społeczeństwu polskiemu nie­
zbędny materiał informacyjny 
o całokształcie stosunków pol­
sko-niemieckich oraz o daw­
nej polskości ziem odzyska­
nych. Ukazało się wtedy 10 
kapitalnych dzieł profesorów: 
T. Lehr-Spławińskiego, Z. Woj 
Ciechowskiego, Z. Kaczmarczy­
ka, A. Klafkowskiego, J. Mit- 
kowskiego, M. Friedberga, W. 
Konopczyńskiego, J. Kostrzew­
skiego, K. Tymienieckiego, J. 
Pajewskiego oraz M. Kiełczew 
skiej.

Organem Instytutu stało się 
czasopismo „Przegląd Zachod­
ni”, odzwierciedlające do dni 
dzisiejszych prace badawcze i 
naukowo-informacyjne tej pla 
cówki naukowej. W pierwszym 
okresie dominowały w czaso­
piśmie zagadnienia historyczne, 
co było naturalną konsekwen­
cją niedostatku informacji o 
ziemiach odzyskanych. Trzeba 
było plenić fałsze propagandy 

informowano w Oddziale I 
Osobowym PKS w Poznaniu, 
przedsiębiorstwo to najwięcej 
trudności zanotowało w mar­
cu, Wprawdzie w okresach sil 
nych śnieżyc trzeba było za­
wieszać po kilka linii lub nie­
które skracać, w tym miesiącu 
jeszcze do 18 nieczynnych było 
12 tras, a 8 skróconych. Nie- 
przejezdność dróg polegała na 
utrzymywaniu się skorupy lo 
dowej, licznych kolein, dziur 
itp. Tylko w jednym dniu te­
go okresu zanotowano pęknię­
cie resorów w 17 przypadkach, 
zaś roztopy unieruchamiały 
silniki Leylandów, oraz urzą­
dzenia prądotwórcze i instala­
cje Jelczów. W sumie PKS — 
Poznań oblicza, że niedobory 

siągają tutaj tylko za dwa 
pierwsze miesiące tego roku 
1,8 min zł. Straty marca jesz­
cze nie są podsumowane.

Również drogowcom pozo­
stał niezbyt łatwy orzech do 
zgryzienia. Przypadło im bo­
wiem w udziale żmudne zada 
nie zlikwidowania licznych 
dziur w jezdniach, powstałych 
na skutek mrozów i odwilży. 
Na razie wyliczono, że będzie 
to kosztowało ponad 7 min zł. 
Niebagatelna suma. Nadto — 
kto wie — czy te właśnie pra­
ce nie wpłyną ujemnie na rea­
lizację bieżących zadań plano­
wych, których też przecież 
jest sporo.

Wobec tych wszystkich o- 
biektywnych i subiektywnych 
przeszkód, trzeba jednak wi-

ĆWIERĆ WIEKU W SŁUŻBIE 
POLSKIEJ MYŚLI ZACHODNIEJ

hitlerowskiej o ziemiach za­
chodnich, dając rzetelną o nich 
informację. Był to przecież 
okres, gdy na ziemie odzyska­
ne szły tysięczne rzesze repa­
triantów i osadników z dziel­
nic centralnych. Niewielkie 
było ich rozeznanie, co do prze 
szłości tych ziem piastowskich. 
Dezinformacji przeciwstawił 
Instytut Zachodni prawdę, 
współdziałając w tym zakre­
sie z instytutami Śląskimi i 
Bałtyckim.

Na zjeździe we Wrocławiu w 
roku 1959 doszło do utworze­
nia Komisji Koordynacyjnej 
Instytutu Śląskiego w Opolu, 
Instytutu Naukowego w Ka­
towicach i Instytutu Bałtyc­
kiego. Zadaniem jej było u- 
zgadnianie planów naukowych 
i wydawniczych.

Komisja okazała się organi­
zacją bardzo celową. Istnieje 
do dzisiaj i obejmuje 8 placó­
wek: Śląski Instytut Naukowy 
w Katowicach, Instytut Śląski 
w Opolu, Instytut Zachodnio- 
Pomorski w Szczecinie, Kosza­
lińskie Towarzystwo Społecz­
no - Kulturalne w Koszalinie, 
Instytut Bałtycki w Gdańsku, 
Ośrodek Badań Naukowych w 
Olsztynie i Instytut Zachodni 
w Poznaniu, gdzie Komisja 
Koordynacyjna ma swą sie­
dzibę.

Obecnie zakres badań, poz­
nańskiego instytutu jest bar­
dzo szeroki i obejmuje wszyst 
kie zagadnienia niemcoznaw­
cze, polsko-czechosłowackie, 
czechosłowacko - niemieckie, 
skandynawistyczne, Polonii za 
granicznej, literaturoznawcze i 
lingwistyczne.

Prace Instytutu Zachodnie­
go uwidaczniają się przede 
wszystkim w działalności wy­
dawniczej. co zresztą jest je­
dnym z głównych celów istnie 
nia tej placówki naukowo-ba 
dawczej. O rozmachu w tej 
dziedzinie najlepiej świadczy 
fakt, że Instytut już do końca 
1946 reku wydał 36 pozycji 
książkowych, a obecnie może 
się poszczycić ogółem około 
200 pozycjami o nieprzemijają 
cej wartości naukowej, nie li 
cząc zeszytów „Przeglądu Za­
chodniego” i periodyków prze­
znaczonych dla zagranicy: 
„Polish Western Affairs” i „La 
Pologne et les Affaires” 
Occidentales”.

dzieć wysiłek niezliczonej rze­
szy pracowników wspomnia­
nych przedsiębiorstw. Warszta 
ty PKS pracowały bez przerw 
nad usuwaniem skutków śnie 
życ i gołoledzi, w MPK praca 
także nie ustawała, choć bra­
ki kadrowe —- z powodu cho­
rób — wynosiły okresami do 
15 proc, stanu całej załogi. 
Jak to było na trasach PKP — 
wiemy z wycinkowych infor­
macji prasowych i radiowych. 
Ten wysiłek wielokrotnie nie 
szedł na marne i pozwolił u- 
niknąć bardziej przykrych 
skutków, awarii, w szeregu 
przypadków — być może ka­
tastrof.

Wnioski 
Nie ulega 
że m. in.

mogą być różne, 
jednak wątpliwości, 
wszystkim autobu­

som trzeba zapewniać wcześ­
niej odpowiednie zestawy czę­
ści zamiennych, lepiej zaopa­
trywać je przed zimą w nale­
żyte oleje i smary. MPO np. 
dzisiaj wnosi o dodatkowe płu 
gi odśnieżne, uważając, że po 
siada wystarczająca liczbę po 
jazdów do rozrzucania środ­
ków chemicznych, za skromne 
zaś możliwości do szybkiego 
odśnieżania głównych ulic.

Znając wszystkie trudności 
obiektywne, kto wie, czy nie 
trzeba nam skorygować włas­
nych, codziennych sądów na te 
mat funkcjonowania np. ko­
munikacji w okresie owych 
czterech niewątpliwie trud­
nych i kłopotliwych miesięcy. 
Ale nie zabrakło także przy­
czyn subiektywnych, wynika­
jących z niedostatecznego przy 
gotowania ludzi i sprzętu. I 
dlatego — nie wszystkie ujem 
ne skutki minionej zimy może 
my zapisać na konto skoków 
temperatury czy śnieżyc. Tra­
gedie powstają bowiem wte­
dy, zaskakują niedostatecznie 
przygotowanych. A przykła­
dów opieszałości i beztroski 
tej zimy chyba też nie brako­
wało.

EUGENIUSZ COFTA

Jest to wynik pracy działa­
jących obecnie 52 pracowni­
ków naukowych Instytutu, któ 
rzy poza pracą warsztatową bio 
rą czynny udział w sesjach 
naukowych, wygłaszają odczy­
ty i uczestniczą w popularyza­
cji problematyki ziem zachód 
nich i północnych.

W ciągu 25 lat swego istnie­
nia Instytut przeszedł różne 
etapy rozwoju badań. Do naj­
ważniejszych zaliczyć trzeba 
objęcie dociekaniami niemco­
znawczymi stosunków NRF z 
krajami zachodnimi w aspek­
cie nie tylko politycznym lecz 
i gospodarczym. W związku z 
tym nastąpiło większe zainte­
resowanie problematyką ekono 
miczną, która przez długie la 
ta nie była należycie uwzględ­
niana. Przyniosło to szereg 
cennych pozycji książkowych i 
artykułów ekonomicznych w 
„Przeglądzie Zachodnim”. Do 
cennych inicjatyw Instytutu 
należy też intensyfikacja dzia 
łalności popularyzującej pro­
blematykę ziem zachodnich i 
północnych.

Instytut Zachodni wchodzi 
w nowy okres swej działalnoś 
ci z bogatym dorobkiem nau­
kowo-badawczym. Jego osiąg­
nięcia i etapy rozwoju w 
ćwierćwieczu przedstawi 24 
bm. w Pałacu Działyńskich na 
uroczystym zebraniu dyrektor 
Instytutu Zachodniego prof. dr 
Władysław Markiewicz. Uro­
czystość tę poprzedzi tegoż 
dnia jubileuszowe walne zebra 
nie sprawozdawcze za rok 
1969 w auli Instytutu. Na­
kreśli ono plan pracy na rok 
bieżący.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

przed25!aty

SOBOTA, 24 MARCA 1045

— Czołowa depesza doniosła, że 
na Śląsku Armia Radziecka prze­
łamała linię obrony niemieckiej.
Wojska radzieckie były jut 
km na zachód od Katowic.

— W związku ze zbliżającą

100

się
Wielkanocą, „Głos” opublikował 
wywiad z kierownikiem Wojewódz 
kiego Wydziału Aprowizacji i Han 
dlu. Przewidywano generalną po­
prawę zaopatrzenia miasta i przy 
działy dodatkowe na święta.

— Miejski Urząd Zaopatrzenia 
przeniósł się na ul. Sierocą.

— W Ławicy odbyło się organi­
zacyjne zebranie PPR.

NIEDZIELA, 25 MARCA

— Armia Montgomery’ego prze 
kroczyła Ren. Rozpoczął się atak 
na Zagłębie Ruhry — donosiły de 
pesze.

— W całej Wielkopolsce trwała 
akcja zabezpieczająca uratowane 
księgozbiory, należące do biblio­
tek szkolnych i Uniwersytetu Po- 
znańskiego.

— Jedna z 
że władzom 
atlasy ziem

notatek informowała, 
alianckim przesłano 

słowiańskich, co ma 
potwierdzić prawa Polski do Ziem 
Odzyskanych.

—- Spółdzielnia Budowlana Pol­
skich Urzędników Państwowych, 
przystąpiła w Poznaniu do napra 
wy uszkodzonych domów, stano­
wiących własność spółdzielni.

— W Kaliszu odbyło się 10 mar 
ca konstytucyjne posiedzenie Miej 
skiej Rady Narodowej.

— Postanowiono, źc wdowy i 
sieroty po cytadelowcach otrzyma 
ją większe przydziały na karty 
żywnościowe,

— Wprowadzono normy zuży­
cia prądu w mieszkaniach.

PONIEDZIAŁEK, 26 MARCA

— W województwie poznańskim 
dobrze przebiegała reforma rol­
na.

— Organizacje społeczne i cha­
rytatywne otoczyły opieką powra 
cających z terenu Niemiec reemi 
grantów i repatriantów.

— W Poznaniu trwały przygoto 
wania do otwarcia Muzeum Prehis 
torycznego. To że budynek przy 
ul. Mielżyńskiego uratowany zos­
tał od płomieni zawdzięczano dłu 
goletniemu pracownikowi Muzeum 
— Władysławowi Maciejewskiemu.

— Zapowiedziano pierwsze roz­
prawy przed Specjalnym Sądem 
Karnym przeciwko zdrajcom Na­
rodu Polskiego i zbrodniarzom 
wojennym. (c)
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Człowiek, o którym się mówi bodźa jest monarchią' bez monar- 1 
chy, ale z jego woli, potwierdzo- 
nej powszechnym poparciem na- •!

Dzisiaj właśnie kambodżań 
ski szef państwa, książę 
Norodom Sihanouk, miał 

być witany w swoim kraju po 
powrocie z kilkumiesięcznego 
pobytu we Francji, gdzie prze­
bywał na leczeniu, oraz po 
krótkotrwałych wizytach w

tralności kraju, nieucześtniczenia 
w blokach wojskowych i niedo­
puszczenia do instalowania na te­
rytorium kraju obcych baz woj­
skowych.

rodu, który w ówcześnie przepro­
wadzonym referendum poparł swe­
go przywódcę 1.400.000 głosami 
przeciwko dwustu.

Tę olbrzymią popularność 
zachował Sihanouk na długie

Moskwie
ubiegłej środy 
bodży zostały 
mknięte: tego 
kambodżańska

Pekinie. Ale od
granice Kam- 
przed nim za­
dnia prawica 

dokonała zama
ehu stanu, obwołując nowym 
szefem państwa przewodniczą­
cego Zgromadzenia Narodowe-
go — Chang

Kilka dni 
stanu, kiedy 
ki brutalnie

Henga.
przed zamachem 
prawicowe bojów 
napadły ambasa-

W roku 1955 król Norodom 
Sihanouk poddał pod ocenę 
narodu wyniki swojej trzylet­
nie „krucjaty o niepodległość”, 
uzyskując w referendum po­
parcie 99,8 proc, głosujących, 
a 2 marca tego samego roku 
abdykował na rzecz swego oj­
ca. Sam zaś objął stanowisko 
premiera i przystąpił do stwo­
rzenia partii politycznej, która 
pod nazwą Narodowa Wspól­
nota Socjalistyczna pozostaje

lata. Ale z drugiej strony im- g 
perializm zawsze szukał wśród j 
prawicy kambodżańskiej sił;

W halach i na stadionach
Ś Tradycyjne biegi przełajowe Kraków w konkurencji kobiet iTradycyjne biegi przełajowe

gotowych wystąpić przeciwko i 
Sihanoukowi. W roku 1963 i 
aresztowano w Kambodży I 
agentów CIA, którzy mieli za- I 
mordować szefa państwa. Nie. 
udało się. Państwo Sihanouka / 
nadal prowadziło swą neutral- 3 
ną politykę, a w odpowiedzi

organizowane przez poznańską 
Olimpię na terenie lasku golęciń 
skiego i tym razem zgromadzi­
ły około 350 lekkoatletów.

W biegu głównym seniorów na 
dystansie 6 km zwycięzcą został 
biegacz Śląska Wrocław — Waw 
rzuta, który pokonał trasę w 
czasie 15.44,4 min. Drugim na me 
cie był Rutkowski (Warta Po­
znań) — 15.54,0 przed Gołębiow-

w konkurencji kobiet i

Hokejowe 
mistrzostwa świata,

dy Demokratycznej Republiki 
Wietnamu i Tymczasowego 
Rewolucyjnego Rządu Wietna­
mu Południowego w stolicy 
Kambodży — Phnom Penh, 
książę Sihanouk oświadczył w 
Paryżu: „Prawica chce, abyś- 
my -przeszli do obozu amery­
kańskiego. Gdyby się jej to 
udało, Kambodża stałaby się 
w najlepszym razie drugim 
Syjamem, w najgorszym zaś — 
drugim Laosem lub drugim
Wietnamem”.

Skądinąd wiadomo, że za­
mach stanu nie był wynikiem 
dążeń tylko prawicy kambo­
dżańskiej. Wielu zachodnich 
komentatorów nie ukrywa, że 
jest to dzieło sławetnej amery 
kańskiej agencji wywiadow­
czej — CIA. Stany Zjednoczo­
ne pierwsze zresztą pospieszy­
ły z uznaniem nowych władz. 
Nic dziwnego. Sihanouk nieraz 
obarczał Stany Zjednoczone 
winą za tragiczne wydarzenia 
w sąsiadujących z Kambodżą 
— Wietnamie, Laosie, i Syja­
mie.

Jego pełne nazwisko brzmi: San- 
dek Pre? Norodom Sihanouk 
Upaijuvariek; urodził się w 1922 
roku, w rodzinie księcia Norodo- 
ma Suramarita i jego żony Kossa- 
mak, córki króla Susovat Monong- 
vonga. Wszechstronne wykształce­
nie uzyskał we francuskiej szkole 
wojskowej. Dwukrotnie byt kró­
lem Kambodży i dwa razy zrezyg­
nował z tego tytułu, motywując to 
tym, że chce rządzić a nie pano­
wać.

Pierwszy raz został królem w 
Toku 1941, kiedy nad Kambodżą 
protektorat sprawowała Francja. 
Ale mimo to kraj padł wówczas 
ofiarą agresji japońskiej i dopiero 
w marcu roku 1945 król Norodom 
Sihanouk mógł ogłosić niepodleg­
łość Kambodży. Siedem miesięcy 
później wrócili jednak Francuzi, 
by w maju roku 1947 zmusić Kam­
bodżę do określenia się państwem 
niepodległym „przyłączającym 
się” do Francji w ramach tzw. 
Związku Francuskiego. Nie zado­
walało to ani króla ani narodu, 
który w czerwcu 1952 r. ogłosił 
tzw. „krucjatę o niepodległość”; 
jej rezultatem miało być uzyska­
nie przez Kambodżę pełnej suwe­
renności w ciągu trzech lat. Tę 
obietnicę Sihanouk wypełnił w 
okresie zaledwie 16 miesięcy. 9 li­
stopada roku 1953 Kambodżę opuś­
ciły ostatnie wojska francuskie. 
W czerwcu roku następnego, pod­
czas konferencji genewskiej w 
sprawie Indochin, rząd kambodżań 
ski ogłosił zamiar utrzymania neu-

NORODOM

SIHANOUK
u władzy do dnia dzisiejszego. 
Program tej partii, to umoc­
nienie niepodległości kraju w 
oparciu o politykę neutralnoś­
ci oraz rozwoju narodowej go­
spodarki i kultury.

Już w tamtym okresie Siha­
nouk — wbrew naciskowi kół 
imperialistycznych (blokada 
Kambodży w roku 1956 zasto­
sowana na rozkaz USA przez 
Syjam i Wietnam Płd.) i wal­
ce przeciwko rodzimej prawi­
cy (m. in. w roku 1959 spisek 
przeciwko rządowi i zamach 
bombowy na rodzinę królew­
ską) — przeforsował nawet u- 
stawę o neutralności.

Po raz drugi tron królewski 
przypadł Sihanoukowi po śmierci 
jego ojca — 3 kwietnia 1960 roku, 
ale i tym razem zrezygnował z ko­
ronacji. przekazując funkcję gło­
wy państwa radzie regencyjnej. 
Trzy miesiące później parlament 
powierzył mu dożywotnio funkcję 
szefa państwa. Od tego czasu Kam

na pirackie naloty amerykań- 3 skim (Lumel Zielona Góra) — 
skie na terytorium kambo- * 16.19,o min. Piotrowski (Gwardia 
dżańskie, zerwało w roku 1965 u W-wa) ukończył bieg dopiero na 
stosunki dyplomatyczne z| 6 miejscu-
ttq a ~ łnir. r • • $ Na dystansie 3 km dla seniorówUSA a dwa lata wcześniej —B pierwsze miejsce zajął również 
związki gospodarcze i wojsko- ? zawodnik wrocławskiego śląska 
we. I chociaż w zeszłym roku | _ Szymański — 7.33,4 przed Zie- 
częściowo wznowiono kambo- u lińskim (Energetyk Poznań) — 
dżańsko-amerykańskie stosun- Ę 7.37,o.
ki dyplomatyczne, to przecież ł W biegu na około 2000 m junio 
oddziały wojsk USA i ich B rów zwycięzcą został Kobuszew- 

- - ... § ski (ŁKS Chrobry Gniezno) —sprzymierzeńców południowo-
wietnamskich nadal zbrojnie 
naruszały suwerenność Kam­
bodży. Według danych ogło­
szonych przez rząd Kambodży, 
od roku 1962 do maja ubr. ci 
właśnie agresorzy pogwałcili 
integralność tego kraju ponad 
8 tys. razy.
W obliczu tego niebezpieczeń­

stwa Sihanouk wytrwale zabiegał 
o poparcie dla neutralności swego 
kraju, zwracajac się do Francji 
oraz_ krajów socjalistycznych. Jeero 
wysiłki miały ważne znaczenie dla 
nokoju w Azji. Gdyby bowiem 
Kambodża zeszła z drogi neutral­
ności, powstałoby tam nowe og­
nisko wojny, prowadzonej nrzez 
USA już w Wietnamie Płd, i La­
osie.

Władze kambodżańskie, któ­
re dokonały zamachu stanu, 
powtarzają w swoich pierw­
szych oświadczeniach, że za­
chowują neutralność kraju. W 
takim razie po co jednak do­
konano przewrotu?! Zama­
chowcy ogłosili zarazem siłom 
zbrojnym bezwzględny rozkaz 
użycia siły wobec jakiejkol­
wiek próby powrotu obalo­
nego szefa państwa. Przebywa 
jacy w Pekinie książę Noro­
dom Sihanouk oświadczył na­
tomiast prawne równocześnie, 
że gotów jest opuścić najwyż­
sze stanowisko w państwie, 
jeśli tak właśnie zadecyduje 
naród. Ale nie uczyni tego te­
raz, kiedy naród uciskają siły 
skrajnej prawicy, prowadzać 
kraj do wojny i wyrzeczenia 
się niepodległości na rzecz im­
perialistów amerykańskich. 
„Obowiązkiem moim — stwier 
dza Sihanouk — jest uczestni­
ctwo w świetej walce, jaka bę­
dzie prowadził nasz naród ze­
wnątrz i wewnątrz kraju, aby 
przekreślić zamach stanu, 
przywrócić legalność i demo­
krację”. Sihanouk przysiągł 
walczyć „aż do zwycięstwa, aż 
do śmierci’’.

6.21,8.
Wśród kobiet zwyciężyła Wal- 

kowiak (Olimpia), natomiast 
wśród juniorek pierwsze miejsce 
zajęła Jezierska z Pleszewa.

Zespołowo wygrała Olimpia — 
97 pkt.. przed Energetykiem — 
86 pkt i ŁKS Gniezno — 47 pkt.

Do indywidualnych mistrzostw 
Polski, juniorów w boksie, o- 
kręg poznański wystawił w Lu­
blinie pięciu reprezentantów. 
Tylko jeden z nich — Wosik w 
wadze półśredniej zdołał wywal­
czyć mistrzowski tytuł. Dwóch 
zawodników zajęło drugie miej­
sca mianowicie: Skowroński i 
Felkel, który stoczył z Dubiszem 
(Katowice) najciekawszy pojedy­
nek mistrzostw.

Zapaśnicy toczyli walki mi­
strzowskie. Występ poznańskich 
klasyków w Katowicach wypadł 
słabo. Tylko jedno drugie miej­
sce w wadze do 48 kg zdobył 
Dykier z Unii Swarzędz. Pomyśl­
niej zaprezentowali się zawodni­
cy w stylu wolnym. Dwa mi­
strzowskie tytuły zdobyli: Wy- 
piorczyk i Misiorny; drugie miej 
sca zajęli: Machnik, Gawrysiak i 
Kurczewski, a na trzecich pozy-
cjach uplasowali 
widek, Klamecki

W klasyfikacji 
ciężył Rzeszów i 
Warszawą (55,5)

się: Błazyn, Da 
i Tołoczka.
okręgów zwy- 

(57 pkt), przed

(49,5); w klasyfikacji
Poznaniem 

klubowej

TADEUSZ KACZMAREK

Legii W-wa w grupie mężczyzn.

W ostatnich konkurencjach 
XXV memoriału im. B. Czecha i 
H. Marusarzówny w Zakopanem, 
obie nasze narciarskie sztafety 
zajęły pierwsze miejsca, kobieca 
3x5 km przed NRD, CSRS i 
Szwecją, a męska 3x10 km wy­
grała przed Szwecją i Polską II. 
W konkursie skoków wygrał H. 
Schmidt (NRD) przed J. Przyby­
łą (Polska).

Pierwsza kolejka spotkań rundy 
rewanżowej hokejowych mis­
trzostw świata grupy A, nie była 
zbyt pomyślna dla polskich ho­
keistów. Przegrali oni wysoko, 
2:10 z Czechosłowacją i tym sa­
mym niekorzystny stosunek 
bramek naszego zespołu jeszcze 
bardziej się powiększył. Hokeiści 
NRD stawili zacięty opór drużynie 
Szwecji przegrywając tylko 2:6. 
Ostre strzelanie natomiast urządzi 
li sobie hokeiści radzieccy. Poko­
nali oni reprezentację Finlandii aż

turnieju
szabiowym we Francji, o memo-

W międzynarodowym

riał Marcela Dentzera, pierwsze 
miejsce zajął Jerzy Pawłowski.

16:1.
A oto aktualna tabela:

W meczu hokeja na trawie, ro­ 1) ZSRR 10:2 42:8
zegranym w Londynie reprezen­ 2) Szwecja 10:2 33:12
tacja Anglii zremisowała z Hi­ 3) CSRS 8:4 34:15
szpanią 1:1. Drużyna Hiszpanii 4) Finlandia 6:6 16:29
ma w tym sezonie odwiedzić Pol 5) NRD 1:11 7:31
skę. 6) Polska 1:11 8:45

Piłka nożna

Inauguracja II ligi i międzywojewódzkiej
Pierwszy mecz piłkarzy Olimpii w II lidze zakończył się ich poło­

wicznym sukcesem. Poznaniacy zremisowali na własnym boiska z 
Unią Racibórz 0:0 i zdobyli tylko jeden punkt. Na czele tabeli
umocnił się rybnicki ROW, gdyż 
wali względnie ponieśli porażki.

A oto komplet wyników II ligi:

Górnik Wałb. — MZKS 0:1 
ŁKS — Urania 1:0

Śląsk — Stal Mielec 1:1 
Motor — Arkonia 1:0 

Unia Tarnów — Garbarnia 1:0 
ROW — Włókniarz Łódź 2:0 
Olimpia — Unia Racibórz 0:0

Hutnik — Zawisza 0:0

jego najgroźniejsi rywale remiso-

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Małe derby Poznania Lech — Po 
lonia zakończyły się zwycięstwem 
kolejarzy, sukces odnieśli także 
piłkarze Warty w meczu z Kuja-
wiakiem oraz 
rzy pokonali 
Flotę Gdynia, 
wyjeździe.

Zagłębia .Konin, któ 
na własnym boisku 
Calisia przegrała na

Ludwik van Eeethoven dobie­
gał 20 lat i przebywał na grani­
cy niemieckiej, w rodzinnym 
Bonn, gdy nad Francją powiewa 
ły sztandary głoszące wolność, 
równość i braterstwo. Więc nic 
dziwnego, że idee postępowe 
rychło przeniknęły do wrażliwej 
psychiki młodzieńca i urobiły je­
go charakter, który na zawsze po 
został buntowniczy. Jak wszyscy 
muzycy owych czasów, Beetho- 
ven musiał często korzystać z o- 
pieki finansowej magnatów i ary 
stokracji. Potrafił jednak bronić 
odważnie godrfości sztuki i praw 
człowieka. Oburzony nietaktow­
nym zachowaniem się gości na 
wieczorze u magnata Lichnow­
skiego, pisze do niego słynny list

200-lecie urodzin
Beethovena

wygrała Stal Rzeszów (57 pkt.), 
przed Gwardią W-wa (56,5) i 
Grunwaldem Poznań (49).

W barwach pływackiej repre­
zentacji Polski, w meczu z Buł­
garią, rozegranym w Kielcach, 
dobrze spisali się zawodnicy po­
znańscy. W meczu, który wygra­
ła reprezentacja Polski 166:96, u- 
stanowiono 8 nowych rekordów 
Polski i 5 Bułgarii. Dwa pierw­
sze miejsca wywalczyły pływacz­
ki Poznania — Zarzeczańska na 
200 m kl. — 2.53,0 i Kobielska — 
100 m st. grzb. — 1.10,5. Drugie 
miejsce zdobyli: na 100 m st. kl. 
— Smiglak i na 200 st. grzb. — 
Duczmal. Najlepszym zawodni­
kiem okazał się Pacelt. który wy 
grał 400 m st. zm, w czasie 4.45 8. 
Jest to jeden z najlepszych re­
zultatów w Europie.

Siatkarki poznańskiego Energe­
tyka w meczu o mistrzostwo II 
ligi pokonały stołeczną Skrę 3:0 
i 3:1, dzięki czemu zapewniły so 
bie dalszy pobyt w II lidze.

Pięściarze II ligi zakończyli 
pierwszą rundę rozgrywek. W 
Wesołej Górnik pokonał Olimpię 
Poznań 15:5, a Sokół Piła na wła 
snym ringu zwyciężył Górnika 
Radlin 11:9.

Mistrzowskie tytuły w siatków 
ce I ligi zdobyły drużyny: Wisły

1. ROW
2. Stal Mielec
3. Śląsk
4. Garbarnia
5. ŁKS
6. MZKS
7. Unia Tarnów
8. Zawisza
9. Unia Racib.

10. Olimpia
11. Motor
12. Górnik Wałb.
13. Hutnik
14. Urania
15. Arkonia
16. Włókniarz

16
16
16
16
16
16
16
16
16
16

16
16
16
16
16
16

25
22
21
21
19
18
16
16
15
15

14
13
12
11

9
9

25 rz 
22:9
23:12 
23:14 
16:16 
19:16
13:13 
12:14 
14:19
9:14 

15:17 
15:18
5:16 

11:18 
13:20 
12:24

Poziom spotkań nie zawsze był 
wysoki, ale piłkarze wykazali do­
bre przygotowanie kondycyjne co 
było szczególnie potrzebne z uwa
gi na zły stan boisk.

Lech — Polonia Poznań 1:0 
Bałtyk — Calisia 1:0 

Polonia Gd. — Pogoń b Szcz. 1:0 
Polonia Bydg. — Gwardia 3:0 

Olimpia Elbl. — Unia Tczew 2:2 
Pogoń Barlinek — Lechia 0:1 

Warta — Kujawiak 3:1 
Zagłębie — Flota 1:0

1. Warta

ze słowami oburzenia: 
masz pan jedynie przez 
dek i urodzenie. Czym ja 
tym jestem przez siebie.

„Tytuł 
przy pa - 
jestem, 
Książąt

były i będą tysiące, a Beetho- 
ven jest jeden”.

Również muzykę tego geniusza 
można nazwać rewolucyjną. U- 
chylała dawne prawa, tworząc 
formy niezależne od tradycji. 
Mistrz chętnie nasycał swe dzie­
ła pierwiastkami subiektywnymi, 
jakimś specyficznym tragizmem, 
przeplatał płomieniem namiętno 
ści — co w sumie dawało już za 
powiedź nowego stylu, zwiasto­
wało romantyzm. Przez Beełho-

Zamierzenia
nie tylko 
literackie

Dokończenie ze str. 3
ganizacyjny całego aktywu

sze, w powiatach, w których 
odbyły się „Dekady” bardzo 
wzrosło zainteresowanie litera 
turą. Ubiegłoroczny gospo­
darz tej doniosłej imprezy — 
Śrem, ogłosił „Małą Dekadę”, 
a na podobną w przyszłym 
roku zaprosili nas gospodarze 
z Turka.

z
I sekretarzem KP PZPR, w 
Turku — A. Kaźmierczakiem, 
praca księgarzy, biblioteka­
rzy dała efekty. Pisarze wzbo 
gacili swoją wiedzę o realia 
regionu, zadzierzgnęli przyjaź 
nie. Jedni i drudzy: literaci 
i czytelnicy mieli sobie dużo 
do powiedzenia. „Dekady” są 
elementem kulturotwórczym, 
nie pozbawionym poważnego 
znaczenia politycznego, bo­
wiem wspólne dyskusje poz­
walają na wyjaśnienie wielu 
problemów. I co najważniej-

— Na zakończenie naszej 
rozmowy, proszę zdradzić 
czytelnikom własne zamierze­
nia literackie.

— Ostatnio ukazało się 
wznowienie powieści „Uciecz­
ka na obczyznę”, pojawi się 
w księgarniach tom opowia­
dań o tematyce wojennej: 
„Spotkanie przed bramą do 
nieba”. Jest to zbiór opowia­
dań dawnych i zupełnie no­
wych. Napisałem współczesną 
sztukę teatralną — „Judasz i 
Prezydent”.

veno nie przemawia dworak i 
sługa salonów arystokratycznych, 
ale człowiek zwracający się do 
milionów słuchaczy. Według kom 
pozytora powołaniem sztuki jest 
nie tylko zadowalanie estetycz­
nego smaku melomanów, lecz 
coś więcej: „Krzesanie ognia z 
ducha ludzkiego”. Ów aspekt ety 
czny podkreśla się dziś szczegół 
nie w ZSRR, gdzie o nieśmiertel 
nych walorach dziel Beethovena 
powiedział kiedyś sam Lenin: „Nie 

■ zwykła to i ponad ludzka muzy­
ka. Z naiwną, może dziecinną 
dumą, nieraz sobie myślę — jak 
że w ogóle można tworzyć aż 
takie cuda”.

Cały świat kulturalny obecnie 
święci 200-lecie urodzin autora 
IX Symfonii. Więc i Poznańska 
Filharmonia szereg wieczorów 
poświęca wyłącznie Beethoveno 
wi. Solistką ostatnich trzech im 
prez z cyklu „Expressowego” by 
ła czeska pianistka Emila Vevo- 
dova, grająca „Koncert G-dur” 
(technicznie poprawnie, lecz

Koszykarki Lecha zakończyły se­
zon dwoma przegranymi mecza­
mi z zespołami akademickimi 
Warszawy i Łodzi. Na naszym 
zdjęciu fragment pojedynku Le­

cha z AZS Warszawa.

1 GŁOS WIELKOPOLSKI AB Rozmawiała:
B. GRZEGORZEWSKA

dźwiękiem nikłym matowym,
zbyt wsiąkającym w orkiestrę). 
Zaangażowany do nas na stałe 
jako II dyrygent Antoni Wit pro 
wadził Uwerturę „Leonora” i IV 
Symfonię, niekiedy nazwaną „ro­
mantyczną”. Istotnie pojawia się 
tutaj nieznany dotychczasowym 
prądom kompozytora ton nastro 
jów poufnych i osobistych. Jed­
nak ciekawiej tego wieczoru za- 
brzmiała „Leonora III”, interpre 
towana przez Wita w sposób pa 
sjonujący.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

K/ naózym 
obiektywie

2. Lechia
3. Polonia
4. Flota
5. Lech
6. Polonia
7. Olimpia
8. Calisia

Gd.

Bydg.
Elbląg

Jest! - krzyknął Mrocoszek. Z je 
go podania podła jedyna bram­
ka w spotkaniu Lech - Polonia.

Bieg główny na _____  
w organizowanych przez Olimpię
przełajach, 
Wrocławia 
kowskim z

6 km

wygrał Wawrzuta z 
(z lewej) przed Rut- 
poznańskiej Warty (z 

prawej).

Juniorzy biegli na 
dystansie 1500 me­
trów. Liczba uczest 
ników wiosennego 

crossu Olimpii 
świadczy, że zainte 
resowanie lekką a-
tletykq 
dzieży

Fot.

wśród mio­
nie słabnie.

(5) -
K. Przychodzkl

9.
10.
li.
12.

Bałtyk
Gwardia Kosz. 
Kujawiak 
Pogoń Szcz.

13. Polonia Poznań
14. Zagłębie
15. Unia Tczew
16. Pogoń Barlinek

I LIGA

Cracovla — Polonia

16
16
16
16
16
16
16
16
16
16
16
16
16
16
16
16

26
22
21
20
19
17
17
16
15
15
14
13
13
13

9
6

Bytom

20:8
25:9 
15:14 
10:9
32:11 
34:21 
22:18 
19:20 
17:18 
14:26 
16:19
13:17

8:13
15:27
8:36 

15:29

0:1
Gwardia — Ruch 0:2

Stal Rzeszów — Odra 6:1
W tabeli prowadzi Legia — 22 

pkt. przed Ruchem — 21 pkt., Po 
lonią — 21 pkt i Górnikiem — 
20 pkt.

W zaległym meczu Pucharu Pol 
ski Górnik Zabrze spotkał się z 
Pogonią Szczecin. Wygrali górni­
cy 2:0 (1:0).

Koszykarki Wisły 
mistrzem Polski

W niedzielę zakończyły się roz­
grywki mistrzowskie koszykarek 
I ligi sezonu 1969/70. Tytuł mistrza 
Polski przypadł w udziale krakow 
skiej Wiśle, która przegrała zaled 
wie jeden mecz. Wicemistrzostwo 
zdobyła Spójnia Gdańsk zaś trze­
cie miejsce AZS Warszawa. Poz­
nańskie zespoły uplasowały się w 
środku tabeli. Olimpia dopiero w 
ostatnim zwycięskim meczu z Po
lonią Warszawa 
ligowy byt.
1. Wisła
2. Spójnia
3. AZS w-wa
4. ŁKS

zapewniła sobie

22
22

5.
6.
7.
8.

Polonia 
AZS Poznań 
Lech 
Olimpia

9. AZS Lublin
10. Korona
11. Czarni
12. AZS Toruń

22
22
22
22
22
22
22
22
22

43
40
38
38
34
32
32
32
31
27

24

1528:1071 
1539:1270 
1443:1355 
1502:1256 
1454:1362 
1335:1430 
1356:1421 
1375:1350 
1409:1430 
1182:1403 
1247:1703 
1264:1583

Zwycięstwo Grunwaldu
Rozegrana 22 bm., 13 kolejka 

spotkań o mistrzostwo I ligi piłki 
ręcznej mężczyzn, nie przyniosła 
niespodzianek. Wszystkie mecze 
wygrali gospodarze:
Pogoń Zabrze — Sparta Kat. 28:13 
Grunwald — Warszawianka 20:13 
Spójnia Gdańsk — Anilana 14:12 
Wybrzeże Gd. — Concordia 24:15 
Gwardia Opole — AZS Kat. 23:14 
Śląsk — Stal 24:17

W tabeli prowadzą nadal mistrzo 
wie Polski, piłkarze ręczni Spój­
ni Gdańsk — 22:4 pkt., przed Ślą­
skiem Wrocław 21:5 pkt., Wybrze 
żem Gdańsk — 19:7, Pogonią Zab­
rze 18:8 pkt. i Grunwaldem Poz­
nań 17:9 pkt.Nr 70 (8114)24 III 1970



OKAZJA!

Sezonowa obniżka ceny motocykli
SHL—GAZELA

Samochody

OKAZJA!
SREBRO-ZŁOM
srebro przemysłowe

KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana”

ul. Wrocławska nr 10

ul. Kanonicka nr 1

P. P. TOTALIZATOR
SPORTOWY

ZAWIADAMIA.

że w związku z świętami Wielkanocy

Przetargi

W MIESIĄCU MARCU 10 PROCENT
w miesiącu kwietniu 8 proc., również przy sprzedaży ratalnej
P. T. KLIENTÓW ZAPRASZAMY
DO NASZYCH SKLEPÓW w:
♦ Ostrowie Wlkp., Rynek 11

♦ Kaliszu, ul. Górnośląska 25
♦ Lesznie, Rynek 17

♦ Pile, ul. Boh. Stalingradu 5
♦ Trzciance, ul. Sikorskiego 81

♦ Wrześni, plac 1 Maja 10
♦ Koninie, ul. Błaszaka 26.

_ _________________________________________ W130O

ul. Mł. Gwardii nr
• Kościan, 

Rynek nr 19

ul. 1 Mała nr 1
K1288

Mieszkanie 3 - pokojowe, 
samodzielne, komfortowe, 
łazienka, balkon, piece — 
zamienię na 2-pokojowe 
podobne w starym budów 
nictwie. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
h)611g.

Nieruchomości
Sprzedam w Kamińsku 
(puszcza Zielonka), nad je 
ziorem, parcelę zagospo-
darowaną z

e Praca • Nauka
Ogrodnik samotny z cał­
kowitym utrzymaniem — 
potrzebny. Celler, Luboń 
(Żobikowo). 22251g

Złotą folię metalizowaną 
i zamsz na buty, różne 
paski, kosmetyczki — po­
lecam. Łódź, Piotrkow­
ska 21, Plastik. K1458

wczasowym oraz parcelę 
zagospodarowaną bez dom 
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 22090g.

Poszukuję kamieniarza. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20620g.

Tańców towarzyskich — 
Wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

20912g
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy: kre­
śleń budowlanych, maszy 
nowych, kosztorysowania 
i inwestycji — przyjmu­
je. szczegółowych infor­
macji pisemnych udziela 
„Wiedza” Kraków, Wes-
terplatte 11. K865
Pisania na maszynie uczę. 
PI. Wolności 2, w podwó 
rzu, III ptr. 2Ó760g
Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10, tel. 673-148. 
____________________20787g

0Kupno£ Sprzedaż
Kupię MZ 250. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22162g.

Kupię używaną szafę 
chłodniczą do 800—1600-li- 
trową. Oferty z podaniem 
ceny: Edmund Jesionków 
ski, Nieport, poczta Nie- 
port, pow. Gostyń.
_____________ U27p
Sprzedam tanio motocykl 
WFM. Poznań, Mylna 11
m. 4. 20642g

u

Aparaturę mikrofonową i 
gitarową — sprzedam. 
Gdańsk, Na Stoku 12'2,

32-24-06. K1460,
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe — wykonuję. Po 
znań - Rataje, ul. Zamen
hofa 5. 20602g
Płyty pianobetonowe 300 
XwX12 cm, bloki piano­
betonowe, tragarz 18, pom 
pa ręczna podwórzowa — 
człony środkowe i tylny
do pieca „Camino”
ry • 
bud.

ru-
pozostałości mat.

sprzedam. Tele-
fon 702-51, po godz. 17.

20604g
Wózek - leżak, meble ku 
chenne, tapczan — sprze­
dam. Poznańska 8/10 m. 5,
po godz. 16. 20613g
Koronkową suknię ślub­
ną na szczupłą osobę — 
sprzedam. Tel. 452-89.
_______  22433g
Siatkę parkanową na klat 
ki i sita — polecam. Ar­
mii Czerwonej 23. 20396g
Pianino, meble stylowe, 
płaszcz z misia, kołnierz 
lisa, pierze — sprzedam. 
Chłapowskiego 1 m. 5, po
17. 20626g
Sprzedam nowoczesny wó 
zek dziecięcy. Poznań — 
Gwardii Ludowej 30 m. 1. 

20627g
Nowy „Łucznik” przemy 
słowy do szycia — sprze­
dam. Mosina, Obrzańska 
5. 20632g

Dnia 18 marca 1970 r. zmarł w Turku, długo­
letni członek Stowarzyszenia Geodetów Polskich

KOLEGA INŻ. GEODETA

JANUSZ RACZYŃSKI
Cześć Jego pamięci!

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Zarząd i członkowie
Oddziału Wojewódzkiego SGP 

_22305g

Dnia 21 marca 1970 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 69

ROMAN MUCHA
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Marcelińska 72a m. 1. 22378g

Dnia 20 marca 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra-
mentami św„ po krótkich cierpieniach,
najdroższy ojciec, teść 
lat 72

WŁADYSŁAW

nasz
i dziadziuś, przeżywszy

RYDLIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się __  _______ , ____

o godz. 10.25 na cmentarzu Junikowskim.
we wtorek, dnia 24 bm.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci z rodzinami i rodziną

Poznań, ul. Opolska 37 m. 1.

W dniu 18 marca 1970 r. zmarł nagle

kol. ANDRZEJ GRABIAK

22406g

długoletni członek i współzałożyciel Koła Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowego przy Wydziale 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej.

Żonie i Rodzinie, składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

PK ZSL — Zarząd i członkowie Koła ZSL 
przy Wydziale Rolnictwa i Leśnictwa PWRN.

222772

Dnia 21 marca 1970 r. zmarł. opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, śp.

WŁADYSŁAW KIEŁBASA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14.50 na cmentarzu
środę, dnia 25 bm. 
na Junikowie.

Pogrążona w smutku

Poznań, ul.
żona wraz z rodziną

Ściegiennego. 22429g

Skodę 1000 MB, fabrycz­
nie nową, Żuka nowego, 
Ursus C 325 — sprzedam. 
Września, ul. Żwirki i Wi
gury 30. 1126p
Sprzedam Warszawę — 
względnie przyjmę współ 
nika na taksówkę. Po­
znań, Kanałowa 17 m. 39. 

22070gpr
Zastavę po 39.000 km — 
sprzedam. Poznań, Klasz 
torna 5/6 m. 6 (po 16).

22427g

Lokale
Naukowiec z żoną (człon
kowie spółdzielni), po-
szukują pokoju umeblo­
wanego. Sprawa pilna. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 21871g.
Panom wynajmę pokój. 
Poznań, Rawicka 104.

22219g

PUNKTY TOTO CZYNNE BĘDĄ:
D w mieście Poznaniu do piątku 

27. III. br.
w terenie do czwartku 26. III. br.

W SOBOTĘ, DNIA 28 MARCA

Dom (wolne pokój, kuch­
nią), 0,25 ha ogrodu, oraz 
1 ha ziemi — sprzedam. 
Czempiń — Poznańskie 
Przedmieście 21. 1120p
Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem. Franciszek 
Cakała, Grodzisk Wlkp., 
St. Rynek 27 — informa­
cje od godz. 17—21. U34p
Dom mieszkalny nowo 
wybudowany, dwa poko­
je, kuchnią i dom gospo­
darczy z 0,70 ha ziemi — 
sprzedam zaraz. Dalsze 
informacje na miejscu. 
Wacław Kowalski, Smo- 
rzew, poczta Gorupia, 
pow. Krotoszyn. 1122p
Sprzedam 2 ha ziemi, przy 
szosie Poznań - Spławie. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20724g

e Różne Zguby
2-pokojowe, kuchnia, ła­
zienka, c. o., garaż, cen­
trum, front, wysoki par­
ter, Szczecin, Al. Wojska 
Polskiego 22 m. 1 — za­
mienię na mieszkanie Po '

Dr Paszkowski lekarz spe 
cjalista chorób skórnych, 
wenerycznych — przyjmu 
je: Poznań, Matejki 51. 
godziny przyjęć: 9—12. 
15-18. 20580g

znaniu. 20608g j
Panią dojeżdżającą, przyj 
mę na pokój. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20666g.
Zamienię nowoczesne mie 
szkanie 2-pokojowe, wy­
gody, kwaterunkowe — 
Grunwald, na większe z 
wygodami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
ż0660g.

01

Przedsiębiorstwo Usług Reklamowych „Reklama ’ —• 
PP Oddział w Poznaniu, ul. Chudoby 24 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie do 
końca września 1970 r. z materiałów inwestora

ROBÓT BUDOWLANYCH, polegających na prze­
budowie i nadbudowie budynku produkcyjnego 
na obiekcie przy ul. Głogowskiej 101.

Do zakresu robót zgodnie z dokumentacją projek- 
towo-kosztorysową wchodzą prace murarskie, ciesiel­
skie, dekarskie, instalacyjne c. o. i malarskie.

Bliższych informacji udziela Główny Technolog — 
ul. Głogowska 101, tel. 650-56, u którego jest również 
do wglądu — w godz. 8—14 w. w. dokumentacja.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior-

domkiem

HllIłHI

WSZYSTKIE PUNKTY TOTO
wy eh wg

K1422

Termin 
XII. br..

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie 14 dni 

ogłoszenia przetargu.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 16 

ukazaniu się ogłoszenia.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru 

oraz unieważnienia przetargu bez podania 
ny.

od daty

dniu po

oferenta
przyczy- 

K1546

BĘDĄ NIECZYNNE
K1858

Spółdzielnia Pracy GUMA w Łodzi, ul. Bolesława 5 
— ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy-
konanie FORM

niżej
600 X
520 X
520 X
560 X
640 X

do bieżnikowania opon samochodo- 
podanych wymiarów:

13
13
12
13
13

wykonania

Informacji udziela 
ul. Bolesława 5, tel.

Pan, który dnia 1. I. 70 
przed godz. 21 podniósł 
mnie — proszony o skon­
taktowanie się: tel. 663-80, 
Kolejowa 38 m. 11. 22252g
Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63. 20180g
Regeneracja linek liczni­
ka, na poczekaniu. Koś­
cielna 36 (przy stacji ben
zynowej). 20614g

Dnia 20 marca 1970 r. po długich i ciężkich
cierpieniach przeżywszy lat 61, odeszła od 
na zawsze, namaszczona Olejami św., nasza 
droższa siostra i ciocia

TEKLA SIKORA

nas 
naj-

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 1 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
łiostry, bracia i rodzina

?2368g

bm.

tDnia 21 marca 1970 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św.,

sza ukochana i troskliwa mama, teściowa, 
stra i babcia, przeżywszy lat 67

ANNA CZARNECKA
z domu RUPOCINSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24

na-
sio-

bm.
o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 

W głębokim smutku pogrążeni
córka, zięć, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Ogrodowa 5 m. 2.

s.^p. WIKTORIA BUROWA
I voto SOMMER

22353g

zmarła dnia 21 marca 1970 r. opatrzona Sal. 
mentami św.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu Junikowskim.

RODZINA
Poznań, Polna 4 m. 4. 22365g

+ Dnia 20 marca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza ma­

musia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 57, śp.

MARIA CHYŻY
z domu ROTH

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni 

córka, syn, synowa, zięć i wnuki
Poznań, ul. Stolarska 2 m. 5. 22367g

+ Zawiadamiamy z wielkim bólem, że w dniu
22 marca 1970 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najdroższa żona, nasza uko­
chana matka, teściowa, uwielbiana babunia, 
droga siostra, ciocia i bratowa, śp.

JÓZEFA TURKIEWICZ
z domu GABRYELEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm.
o godz. 10.30 z 
nie.

Pogrążeni w 
maż,

kaplicy cmentarnej na Górczy-

Poznań, ul. Kwiatowa 7 m. 10.

żałobie
córki, zięć, wnuki i rodzina

22389g

Lodówki naprawiamy.
Warsztat Chłodniczy Haj- 
drych, Puszczykówko — 
Mickiewicza 19, tel. 238 
i 316-07. 19413g

4$ Matrymonialne

Wartburg (nowy) 
Moskwicz (nowy) 
Zastava 
Fiat Polski 
Mercedes
form od 1. V. 1970 r.

dział gł. mechanika w 
412-69.

Termin składania ślepych ofert do dnia 10. 
w sekretariacie Spółdzielni w, zamkniętych

do 30.

Łodzi,

IV. br. 
koper-

tach. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11.
IV. br. o godz. 10 w biurze Spółdzielni.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie pracy spółdzielnie zaopa­
trzenia i zbytu oraz spółdzielnie rzemieślnicze.

Zamawiający zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta, bądź unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. K1946
Inspektorat Budownictwa Rolniczego w Chodzieży — 
poszukuje WYKONAWCÓW uspołecznionych 
bądź prywatnych — na wykonanie STUDNI KOPA­
NYCH lub KOPANO - WIERCONYCH na terenie 
północnych powiatów województwa poznańskiego.

Reflektantom na powyższe prace Inspektorat zle­
całby prace indywidualnie na warunkach kosztory­
sowych. Dokumentacje do wglądu.

Oferty prosimy składać pisemnie do Inspektoratu 
Budownictwa Rolniczego w Chodzieży, lub zgłaszać 
telefonicznie nr 351, lub 352, do dnia 31 marca 1970 r.

K1958

Pracownlcy poszukiwani
Komenda Wojewódzka MO w Poznaniu — zatrudni 
zaraz:

INŻYNIERA BUDOWLANEGO — na stanowisko 
kierownika grupy remontowo-budowlanej, 
INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA BUDOWLANEGO 
posiadającego uprawnienia na stanowisko kie-
równika budowy, 
TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko

Znalazca psa „Granata”, 
który zgłosił się w sobo­
tę 21 bm. telefonicznie, 
proszony jest o dostarczę 
nie psa za wynagrodze­
niem. Tel. 67-10-47. 22364g

Wytnij — Szczęście — Za 
chowaj. Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Neptun” 
Gdańsk, Śniadeckich — 
pomyślnie kojarzy mał­
żeństwa od roku 1920.

1089p

st. technika d/s rozliczeń budowy,
— oraz MURARZY, MALARZY, STOLARZY BU­

DOWLANYCH, INSTALATORÓW C. O., wodno- 
kanalizacyjno-gazowych i ROBOTNIKÓW.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie.

Praca wyłącznie na terenie m. Poznania.
Szczegółowych informacji udziela Wydział Kadr 

KW MO Poznań, ul. Kochanowskiego 2a, pokój nr 
7 lub nr 112. K2100

13 bm. zaginął pekińczyk 
brązowy. Zwrot za wyna-
grodzeniem, 
skiego 26 m.

Swierczew-
8. 22228g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus" Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K1967

Komun Ikaty

tDnia 22 marca 1970 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., ukochany 
mąż, ojciec, teść, brat, dziadek i pradziadek, 

przeżywszy lat 76

STANISŁAW WASIELEWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 16.15 na cmentarzu w Żabikowie, 

o czym z żalem zawiadamia
żona z rodziną

Luboń 3, ul. Żabikowska 35. 22358g

Zarząd Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
działając w oparciu o § 36 statutu, zwołuje

ZEBRANIA GRUP CZŁONKOWSKICH 
w następujących terminach:

1. Członkowie mieszkający:
1. rejon .........................administracji Grunwald

2. rejon

3. rejon

administracji

administracji

w dniu 
Jeżyce 
w dniu 
Wilda 

w dniu

31 marca

1 kwietnia

2 kwietnia

1970 r.

1970 r.

1970 r.
4. Osiedle Wielkiego Października — członkowie 

mieszkający i posiadający przydziały miesz­
kań w budynkach do nr 8 włącznie

— w dniu 6 kwietnia 1970 r. 
H. Członkowie oczekujący:

1. członkowie, którzy wybrali mieszkania na Wi-
lllliHWIBHWIWII—IMIWUUMRHHHIIWHIHIWIMIlilWIIIIIIMIIIII

X Dnia 20 marca 1970 r. opuścił nas nagle mój 
■ najlepszy przyjaciel, ukochany mąż, nasz 

troskliwy tatuś, jedyny syn, zięć, szwagier i wu­
jek, śp.

mgr inż. ALEKSANDER PAWLAK
harcmistrz, odznaczony Honorową Złotą 

Odznaką mX Poznania.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie, 
o czym zawiadamiają w głębokim smutku po­

grążone

Poznań, Prusa 18 m. 8a.
żona, dzieci i rodzina

22351g

tDnia 21 marca 1970 r. odszedł na zawsze po 
krótkich cierpieniach mój najdroższy mąż, 
przyjaciel, najtroskliwszy tatulek, zięć, szwa­

gier i wujek, przeżywszy lat 47, śp.

ALFRED SPERLING
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 15.30 z domu żałoby przy cmentarzu w 
Obornikach.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z synem i córkami oraz rodziną

Oborniki, Poznańska 2. 22354g

+ Dnia 20 marca 1970 r. po ciężkich cierpieniach 
zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza 

najdroższa, ukochana matka i babcia oraz cio­
cia, przeżywszy lat 88, śp.

MAŁGORZATA MAKOWSKA
z domu GAŁKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokiej żałobie pogrążeni
córki i wnuk

Poznań, Wybickiego 16a m. 5. 22327g

+ Dnia 21 marca 1970 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najdroższa mamusia, teściowa, 

babcia i ciocia, przeżywszy lat 84, śp.

JADWIGA LEWALSKA
z domu SOBIERALSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu, 
przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni
syn, synowa i wnukowie oraz rodzina

' Poznań, ul. Szydłowska 29.
■ammManmaaranaM

22350g

2.

3.

4.

5.

6.

no
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nogradach w budynkach nr 3. 12, 13, 
16, 17, 18 — w dniu 7 kwietnia
członkowie oczekujący na przydziały 
jęci do Spółdzielni do 31. XII. 1966 r.

— w dniu 8 kwietnia
członkowie przyjęci 
67 — 30. I. 68 r. — 
członkowie przyjęci 
68 — 31. XII. 68 r. — 
członkowie przyjęci 
69 — 30. VI. 69 r. — 
członkowie przyjęci 
1969 r. —

14, 15.
1970 r. 

przy-

1970 r.
do Spółdzielni od 1. I. 

w dniu 9 kwietnia 1970 r.
do Spółdzielni od 1. II. 
w dniu 10 kwietnia 1970 r.
do Spółdzielni od 1. I. 

w dniu 13 kwietnia 1970 r. 
do Spółdzielni po 1. VII. 
w dniu 14 kwietnia 1970 r.

Zebrania odbędą się w sali „Domu Drukarza” 
przy ul. Inżynierskiej nr 10, o godz. 18.

Uprzejmie prosimy wszystkich członków naszej 
Spółdzielni o wzięcie udziału w zebraniach z zacho­
waniem terminów przewidzianych dla każdej z grup 
członkowskich.

Na zebranie należy zabrać legitymację członkow­
ską. K1797

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 22 
marca 1970 r. zmarła, przeżywszy lat 73, śp.

KATARZYNA SZAJ
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 10.25 na cmentarzu

Pogrążona w żałobie

Poznań, Polna 16 m. 3.

środę, dnia 25 bm. 
junikowskim.

RODZINA
22366g

Dnia 21 marca 1970 r. zmarła po dłuższej cho­
robie, namaszczona Olejami św., nasza kocha­
na siostra, szwagierka i ciocia, śp.

FRANCISZKA SZYMCZAK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 9.50 z kaplicy 
wie.

W smutku pogrążone

w środę, dnia 25 bm. 
cmentarnej na Juniko-

22998P
siostry i rodzina

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
22 marca 1970 r. zmarła po długich latach 

ciężkich cierpień, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza mama, najdroższa teścio­
wa, troskliwa babunia, przeżywszy lat 77, śp.

MARIA DRECZKOWSKA
z domu SZYMAŃSKA

Msza św. odprawiona zostanie w środę, dnia 
25 bm. o godz. 8 w kościele parafialnym w 
Krzyżownikach.

Pogrzeb odbędzie sie w tym samym dniu o 
sod z. 14.30 z kaplicy cmentarnej w Krzyżowni­
kach.

Pogrążeni w smutku
córki, synowie, synowe i wnuki

Poznań, ul. Czarnkowska 36. 22361g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co 
się dzieje”; NOWY — g. 17 „Ania 
z Zielonego Wzgórza”; OPERA — 
g. 19 „Hrabina”; OPERETKA — 
nieczynna; MARCINEK — g. 17 
„Guignol w tarapatach”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Ogień na 
oceanie”; KOŚCIAN: „Wiryneja”; 
LESZNO: „W pełnym słońcu”; 
NOWY TOMYŚL: „Sekrety wier­
nych żon”; OBORNIKI: „Kobieta 
jest kobietą”; ŚREM: nieczynne; 
ŚRODA: „Maskarada szpiegów”; 
SZAMOTUŁY: „Polowanie na
mężczyznę”; WĄGROWIEC: „Dr 
Fabrizius działa”; WRZEŚNIA: 
„Beniamin, czyli pamiętnik cno­
tliwego młodzieńca”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Dookoła świata” — cz. II.

Sala Czerwona Pałacu Działyń- 
skich — g. 19.30 — Estrada Kame­
ralna; Anastazja Tomaszewska 
(sopran). Anna Urlich-Skalska 
(klawesyn).

WTOREK — PROGRAM I: Fala I 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); I 
8.05 Publicystyka międzynarodo- I 
wa; 8.10 Mozaika muzyczna; 9 Mu j 
zyka polska; 9.40 Dla przedszkoli: j 
„O czym strumyk śpiewa” — baj ij 
ka; 10.05 „Noce i dnie” — fragm. ■ 
43 pow.; 10.25 Dawne przeboje i 
zawsze młode; 10.50 Monitor Na- | 
uki Polskiej; 11 Dla kl. III liceum j 
i technikum (j. polski): „Czy in- £ 
telektualna guma do żucia” — ; 
dyskusja literacka; 11.30 Śpiewy J 
staropolskie; 11.49 Rodzice a dziec | 
ko; 12.25 Koncert z polonezem; fi 
13 Ulubione przeboje; 13.20 Kon­
cert Orkiestry Mandolinistów; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
Tropami ludzi i pieśni; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Pieśni Mozarta. Schuberta i 
Wagnera; 16.30 Popołudnie z mło 
dością; 18.05 Mój program na au 
tenie; 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści; 19.15 Dla domu i dla ciebie; 
19.30 Koncert życzeń; 20.25 Melodie 
rozrywk.; 21 Przegląd wydarzeń 
ekonomicznych; 21.20 Teatr PR — 
Studio Klasyczne: „Fedra” — 
słuch.; 22.30 Muzyka; 23.10 Prze­
glądy i poglądy; 23.20 Gra Zespół 
Jerzego Miliana; 23.40 Melodie ta­
neczne gra Ork. Joe Lossa i Ka­
towicki Zespół Taneczny „Me­
trum”; 0.10 Program nocny z Zie 
lonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16, 18, 20. 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Świat i my” — 
magazyn aktualności gospodar­
czych; 9 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 Śpiewają na­
si ulubieńcy z Sopotu; 10.35 Pi­
sarz i książka — aud. o twórczo­
ści J. T. Dybowskiego: 10.55 Carl 
Orff: „Carmina Burana” — kan­
tata według poematu z XIII-go 
wieku; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy; 13.25 Gra Zespół B. 
Hardego; 13.40 „Osobista rozmo­
wa” — opow.; 14.05 Spotkanie z 
orkiestrą PR pod dyr. St. Racho 
nia i solistami: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Muzyka operowa; 
15.35 Stołeczne aktualności mu­
zyczne; 17.15 Aud. społeczna: 
„Psycholog w zakładzie”; 17.25 
Przed mikrofonem studenci 
PWSM w Poznaniu: 17.55 Radio- 
express; 18.05 Kwadrans polskich 
piosenek: 18.20 „Widnokrąg” — 
wydarzenia, opinie, refleksje . ze 
świata nauki: 19.15 Jeżyk angiel­
ski; 19.30 Magazyn literacko-mu- 
zyczny pt.: „Wieczór brazylijski”; 
21.30 Reportaż literacki Krystyny 
Usarek: „Anonimowi alkoholicy” 
— Bractwo A. A.; 21.50 Muzyczne 
migawki filmowe: 22.30 Reportaż 
Redakcji Społecznej ..Z wokan­
dy”: 22.45 W rytmie tanecznym; 
23.10 Reportaż z koncertu war­
szawskiego Koła ZKP.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto id 
bi; 17.30 „Jedyne wyjście” — ode. 
8 pow.: 17.40 Najsłynniejsze stan 
dardy świata: 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 „Tryptyk Skandynaw 
ski” — humoreski skandynaw­
skie; 18.25 Wiek jazzu — „Pop— 
jazz, pop—jazz”: 18.45 Piosenki z 
morałem: 19 Naokoło świata — H. 
Bernatzik: „Morza Południowe”; 
19.15 Barok w muzyce: 19.35 Pre­
zentacje — magazyn słowno-mu­
zyczny; 20.20 Nowe, nowsze i naj 
nowsze: 21 Skarby morskich głę- 
bin — magazyn: 21.20 Muzvka — 
która lubię: 21.40 Na poboczu 
wielkiej pol’tvki — felieton: 21.50 
Opera G. Verdiego: „Fnlstrcf”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— .Skaldowie”: 22.15 Powieść w 
wyd. dźw.: ..Zwycięstwo”: 22.45 
Przeboje zza Atlantyku: 23 Nowo 
Tomiki poetyckie — Zbigniew 
Herbert; 23.05 Barok w muzyce — 
koncert: 23.50 Grają i śpiewają 
..Błękitne gitary”.

Kwiaty czy warzywa?

Nowalijek wciąż za mało
W kołach ZMW

Rachunek społecznej świadomości
ZA przydatności wszelkie- 

go rodzaju warzyw w 
naszych jadłospisach nikogo 
dziś właściwie przekonywać 
nie trzeba. Dodatnia rola wi­
tamin jest powszechnie znana 
i doceniana. Nawet na wsi 
wielkopolskiej, która do nie­
dawna jeszcze lekceważyła so 
bie produkty ogrodnicze, spoty 
ka się teraz w prawie każ­
dej zagrodzie przydomowe wa 
rzywniki. Są to jednak tylko 
produkty z upraw grunto­
wych, spożywane latem i jesie 
nią. W okresie zimy i wczes­
nej wiosny, ludność wiejska i 
małomiasteczkowa pozbawio­
na jest naturalnych witamin 
w stanie świeżym. To jest chy 
ba jedna z głównych przyczyn 
rozpowszechniającej się coraz 
bardziej próchnicy zębów i 
krzywicy wśród dzieci i dora­
stającej młodzieży.

Mamy wprawdzie w Wiel- 
kopolsce, łącznie z Pęznaniem, 
prawie 1 200 000 metrów kwa­
dratowych szklarni, cieplarni i 
podgrzewanych inspektów, ale 
powiedzmy otwarcie, że najle 
piej rozwija się w nich ho­
dowla i produkcja kwiatów w 
różnych gatunkach i odmia­
nach. Nie mamy nic przeciwko 
kwiatom, są to niewątpliwie 
uprawy pożyteczne. Jednak 
nie mają one żadnego wpły­
wu na stan naszego zdrowia. 
Zasadniczą rolę w tym zakre­
sie odgrywały, odgrywają i od 
grywać będą warzywa i owo­
ce.

Jako dobry przykład w dzie 
dżinie produkcji warzyw mo­
że posłużyć Kombinat Ogrod­
niczy PGR Naramowice, zloka 
lizowany w obrębie miasta Po, 
znania. Należy do niego 13 za­
kładów produkcyjnych (Juni- 
kowo I i II, Morasko, Napa- 
chanie, Wielkie, Baranowo, 
Szczepankowo, Pokrzywno, Ko 
bylepole, Pamiątkowo, Przęsła 
wek, Lulin, Rosnowo) gospoda 
rujących łącznie na 3200 ha 
gruntów użytkowych, z czego 
300 ha pod sadami owocowy­
mi, 180 ha pod warzywami 
gruntowymi oraz 25 000 m kw. 
pod warzywami szklarniowy­
mi. Z tego ostatniego działu, 
w okresie od 1 stycznia do 15 
marca br. dostarczono dla 
mieszkańców Poznania: 25 ty 
sięcy sztuk kalarepy, 45 tysię 
cy pęczków pietruszki, 40 ty­
sięcy pęczków szczypiorku, 15 
tysięcy pęczków koperku, 10 
tysięcy pęczków rzodkiewki i 
18 tysięcy główek sałaty.

Docelowo zaś, to jest w la­
tach 1971—1980 przewiduje się 
powiększenie areału do 700 ha, 
powierzchni upraw warzyw 
gruntowych do 300 ha i wa­
rzyw cieplarnianych (pod 
szkłem wysokim i niskim łącz­
nie) do 100 000 metrów kwa-

T !■ 911 Ml MłilHBMBCg

Wystawa 
o Ziemi Szczecińskiej
PIŁA. W salonie wystawowym 

Pilskiego Domu Kultury otwar­
to wystawę Krystyny Łyczywek 
ze Szczecina pt. „Ziemia Szcze­
cińska”. Ponad 150 fotogramów 
obejmuje najciekawsze fragmen­
ty tego regionu. Ilustrują one 
m. in. zabytkowe mury pomor­
skie, migawki z portów, stoczni, 
tras żeglugi morskiej. Ciekawie 
wyeksponowany został sam Szcze 
cin jako miasto dzieci i młodzie 
źy. Atrakcyjnie prezentują się 
poza tym prace konfrontujące 
szczecińskie zabytki z nowoczes­
ną architektura na tle bogatej 
przyrody tego miasta.

Wystawa już od pierwszego dnia 
wzbudziła duże zainteresowanie.

(cez)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ. NIF 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI

TELEWIZJA• -1- -_____ :______ ___ :________ i

WTOREK: 9.30 — „Chłopiec z 
kogutem” — film fab. prod. radź.; 
10.55 — Dla szkół — Język polski 
(kl. XI i III lic.) — Jerzy Brosz- 
kiewicz: „Ta wieś Mogiła”: 11.25— 
11.45 — Z cyklu — Wybieramy za 
■wód: „Zawody przemysłu spożyw 
czego”; 12 — Mistrzostwa Świata 
w hokeju na lodzie: Polska — Fin 
landia (Sztokholm); 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Matematyka 
I rok: „Całka oznaczona” —' cz. 
II i HI; 16.25 — „Takmur”; 16.40 
— Dziennik; 16.50 — TV Ekran 
Młodych; 18.45 — „Moda siedmiu 
stolic”: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20 — „Wyzwolenie Wybrze­
ża” z cyklu: „Drogi Zwycięstwa”; 
20.30 — Mistrzostwa Świata w ho 
keju na lodzie: Czechosłowacja — 
Szwecja, II i III tercja — Sztok­
holm): 21.55 — „Dziękuje ci cio­
ciu Wirginio” — francuska nowe­
la filmowa; 22.20 — Dziennik: 22.40 
—23.45 — Politechnika (powt.). 

dratowych. Po zrealizowaniu 
tego planowego założenia, cze­
mu nic nie stoi na przeszko­
dzie, Kombinat Ogrodniczy w 
Naramowicach będzie główną 
bazą zaopatrzeniową dla miesz 
kańców Poznania, bazą zarów­
no nowalijkową, jak również 
warzywną i owocową w ogóle. 
I wbrew wszelkim domniema 
niom ogrodników — kwiacia- 
rzy, dział wawrzywniczo-owo- 
cowy Kombinatu naramowic- 
kiego nie jest imprezą, deficy­
tową. Wręcz odwrotnie. Przy­
nosi bowiem, nie nadmierne 
wprawdzie, ale przyzwoite zy­
ski, mające duży wpływ na 
kształtowanie się funduszu pre 
miowego dla wszystkich pra­
cowników.

Dajemy to pod rozwagę po­
tencjalnym ogrodnikom uspo­
łecznionym w obrębie takich 
miast jak Kalisz, Ostrów, Lesz 
no, Szamotuły, Konin, Piła i 
Gniezno oraz prezydium rad 
narodowych, które mają 
wpływ na ukierunkowanie pro 
dukcji warzywniczej w ogóle, 
a nowalijkowej w szczególno­
ści, poprzez warunkowe udzie 
lanie zezwoleń budowlanych i 
kredytów inwestycyjnych. W 
rozwiązywaniu zagadnienia; 
kwiaty czy warzywa, prefero­
wać się bowiem powinno to 
drugie, zwłaszcza w produkcji 
szklarniowej. Mnóstwo jest ar 
gumentów, przemawiających 
za takim preferowaniem, z któ 
rych kilka przytoczyliśmy po­
wyżej. (kj)

w Poznaniu oraz Zjednoczenia 
PKS.

Ogólny widok części nisko- 
szkiarniowej Kombinatu Ogród 
niczego PGR w Poznaniu-Nara- 
mowicach. Hektary pod szkłem.

Fot. — K. Przychodzki

SMUTNA STATYSTYKA

WRZEŚNIA. Akcja „Stop! Dziec 
ko na drodze” chroni w pewnym 
stopniu dzieci przed wypadkami 
na drogach. Ale nie tylko tam gro 
zi dzieciom niebezpieczeństwo. 
Dzieci ulegają wypadkom również 
w szkole. W ub. roku zdarzyło 
się ich 18, przede wszystkim na 
przerwach międzylekcyjnych. By­
ły w tym m. in. 4 złamania nóg 
i 4 — rąk. 4 wypadki zdarzyły 
się podczas lekcji wychowania fi 
zycznego (1 pęknięcie kości kola­
na, 3 złamania ręki).

W bieżącym roku szkolnym wy 
padkom na terenie szkolnym ule 
gło 6 dzieci.

NAD POPRAWĄ USŁUG 
SPEDYCYJNYCH

OBORNIKI. Od 19 do 21 marca 
w Ośrodku Szkolenia Zawodowego 
CZSP w Łopiszewie, pow. oborni 
cki trwały obrady dyrektorów, 
radców prawnych i kierowników 
działów odszkodowań oddziałów 
terenowych Przedsiębiorstwa Spe­
dycji Krajowej z całej Polski. 
Przybyli na nie również przedsta­
wiciele Głównej Komisji Arbitra­
żowej w Warszawie i Okręgowej

ŚRODA: 9.00 — „Komu spadek” 
— film TV angielskiej; 9.55—10.25 
— Historia kl. VII „Wiek odkryć 
i wynalazków”; 10.55—11.25 — Pro­
gram szkolny kl. VII „Parowanie 
i wrzenie cieczy”; 11.25—12.25 — 
Chemia kl. VIII „Woda”; 14.25— 
15.30 — Politechnika TV — „Matę 
matyka kurs przygotowawczy — 
Tr5'gonometria cz. VII i VIII: 16.40 
— Dziennik: 16.50 — Teleferie: 
„Otwarcie teleferii wiosna 1970” 
Wycieczka do Gdańska — Twier­
dza Wisłoujścia: 17.30 — Przegląd 
Kulturalny: 17.45 — Magazyn ITP; 
18 — Film seryjny „Wyprawy”; 
18.25 — Polska Kronika Filmowa; 
18.35 — Z cyklu wielcy znani i 
nieznani — polski Edison — Jan 
Szczepanik: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — „Komu spadek” 
— fiłm TV angielskiej; 21 — Swia 
towid; 21.30 — „Romantyczność” 
XV program z cyklu „Słuchamy 
i patrzymy”. Scenariusz i prowa­
dzenie: Janusz Cegieł!; 22.30 —
Dziennik; 22.50—23.55 — Politech­
nika TV — powt. — (Wrocław).

TY zastrzega prawo zmian.

— Jak nazywał się pierw­
szy dokument wydany przez 
władzę ludową w lipcu 1944 
roku?

ff T czestniczymy w gro- 
I J madzkich eliminacjach

Olimpiady Wiedzy Spo 
łeczno-Politycznej ZMW w 
Zdziechowej w gromadzie 
Skiereszewo w powiecie gnieź 
nieńskim. Eliminacje takie od 
bywały się w minioną niedzie 
lę niemal w całym wojewódz­
twie poznańskim. Jedynie w 
Czarnkowskiem i Konińskiem 
zorganizowano je o tydzień 
wcześniej. W sumie odbyło 
się 250 gromadzkich i kom­
binatowych (w kombinatach 
PGR) olimpiad. Poprzedziły je 
eliminacje w poszczególnych 
kołach. Jest tych kół w woje­
wództwie 3 200. W powiecie 
gnieźnieńskim 118. We wszy­
stkich tematyka zebrań zwią­
zana była z rocznicą leninow­
ską i 25-rocznicą wyzwolenia 
i powrotu Ziem Zachodnich i 
Północnych do Macierzy. W 70 
kołach prowadzone są kursy 
oświatowo-polityczne, obejmu 
jące podobny krąg zagadnień. 
Podsumowaniem tej pracy są 
olimpiady wiedzy społeczno- 
politycznej.

Dążeniem zarówno powiato 
wych jak i wojewódzkich 
władz organizacji było prze­
kształcenie ich w imprezę 
ogólnowiejską, wciągającą w 
charakterze widzów i kibiców 
jak. największą liczbę miesz­
kańców. Taką imprezą ogólną 
stała się gromadzka olimpia­
da w Kłecku. W Zdziechowej 
miała znacznie skromniejsze

Kursokonferencja poświęcona by 
la podniesieniu jakości świadczeń 
krajowego spedytora, PKS (nip)

, WIĘCEJ MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH

GNIEZNO. Dla zwiększenia pro 
dukcji elementów budowlanych 
gnieźnieński PZGS zamierza w tym 
roku uruchomić dwie beloniarnie: 
w Arkuszewie i Witkowie. Będzie 
się tam produkować głównie ma­
teriały ścienne i krawężniki. Zła­
godzi to nieco deficyt materia­
łów budowlanych dla gospodarki 
chłopskiej w tym powiecie, (zk)

NOWE ODDZIAŁY OSP

ŚRODA. Z inicjatywy dowódcy 
Zakładowego Oddziału Samoobro 
ny, Zbigniewa Zająca zorganizo­
wano w Zakładach Metalowych 
Przemysłu Gumowego w Środzie 
OSP. Posiada ona 2 sekcje żeń­
skie i 2 sekcje męskie, które bę­
dą uczestniczyć w XIII resorto­
wych ćwiczeniach kontrolnych, or 
ganizowanych przez Ministerstwo 
Przemysłu Chemicznego w Gorzo 
wie. (kos)

NAJLEPIEJ PRACUJĄCE KINA

ŚREM. Na rejonowej naradzie 
kierowników i pracowników kin 
powiatów: gostyńskiego, średzkie- 
go i śremskiego, oceniono cało­
kształt działalności kin. Okazało 
się, że najlepiej pracuje zespół ki 
na „Słonko” w Śremie. W pionie 
kin małomiasteczkowych pierw­
sze miejsce przyznano kinu „Zo­
rza” w Kórniku, a w pionie kin 
objazdowych — kinu objazdowe­
mu w Śremie, (stf)

TURNIEJ WIEDZY O LENINIE

NOWY TOMYŚL. W klubie za­
kładowym „Chifa” w Nowym To­
myślu odbyły się powiatowe elimi 
nacje Ogólnopolskiego Konkursu 
Wiedzy o Leninie, w którym bra 
ło udział 27 finalistów. W wyniku 
ostatecznej oceny do eliminacji 
wojewódzkich zakwalifikowali się: 
Renata Śmiertelna z Liceum Ogól 
nokształcącego i Jerzy Pupka z 
Zasadniczej Szkoły ZaXvodowej, 
Finaliści otrzymali nagrody i dy­
plomy od Zarządu Powiatowego 
TPPR w Nowym Tomyślu, (mp) 

rozmiary. Maleńki klub 
„Ruch” mógł pomieścić zale­
dwie garstkę wiernych przy­
jaciół współzawodników. O 
godz. 14 zamknął swe podwo­
je nawet dla nich — elimina­
cje pisemne odbywały się w 
atmosferze ciszy i skupienia. 
Potem jurorzy, w składzie: 
W. Chruściel — sekretarz KG 
PZPR, T. Szkudlarek — prze­
wodniczący Prezydium GRN 
i A. Krieger — przedstawiciel 
ka ZP ZMW, spośród 8 ucze­
stników pisemnego konkursu 
wyłonili pięciu do eliminacji 
ustnych.

Zwyciężył ostatecznie Ste­
fan Szponar, uzyskując 26 
punktów na 30 możliwych. 
Drugie miejsce zajął Czesław 
Goryl ze Zdziechowej — pra­
cownik ZREMB-u, mający za 
sobą Zasadniczą Szkołę Za­
wodową. Wiesław Wieczorek 
zajął 3 miejsce.

W sumie wszyscy zaprezen 
towali niezły zasób wiedzy 
ogólnej. Zwycięzcy jako 3-oso 
bowa drużyna gromadzka re­
prezentować będą 19 kwietnia 
br. swą gromadę na olimpia­
dzie powiatowej.

Liczące 26 członków Koło 
ZMW w Zdziechowej należy 
do aktywniejszych w powie­
cie. Gromadzkiej olimpiadzie 
towarzyszyło podjęte pod ha­
słem: „Młodzież — swej wsi”, 
zobowiązanie przepracowania 
wielu godzin przy budowie 
zbiornika przeciwpożarowego 
oraz przy pracach porządko­
wych na terenie wioski. Kro­
nika pracy klubu „Ruch” ilu­
strowana jest zdjęciami z wy-

PKPS w Śremie 

najlepszy w województwie
Powiatowy Oddział Polskie­

go Komitetu Pomocy Społecz­
nej w Śremie już od kilku lat

Traktorzyści podnoszą 
kwalifikacje

W celu zwiększenia troski o 
sprawność techniczną sprzętu 
mechanicznego oraz podnosze­
nia kwalifikacji zawodowej 
traktorzystów Powiatowy Zwią 
zek Kółek Rolniczych w Gnieź 
nie już od 3 lat organizuje dla 
nich konkurs pod hasłem/„Pra­
cuję bezawaryjnie”. W kon­
kursie tym w ubr. brało udział 
280 traktorzystów. Konkurs 
ukończyło 212 osób. Pierw­
sze miejsce zdobył S, Strzy­
żewski z kółka rolniczego w 
Gnieźnie przed J. Balaką i St. 
Koławskim z MBM Zdziecho- 
wa.

O naciętej rywalizacji świad 
czy/najlepiej mała rozpiętość 
uzyskanych punktów pomiędzy 
zwycięzcą, który zdobył 481,1 
pkt. a dwudziestym traktorzy­
stą w konkursie, który uzyskał 
409,6 pkt. Puchar przechodni 
dla najlepszej międzykółkowej 
bazy maszynowej, ufundowany 
przez Zarząd Oddziału Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Rolnych w Gnieźnie zdobyła 
baza w Zdziechowie. (zk) 

stępów zespołu teatralnego 
i notatkami o pracy zespołu 
estradowego. 8 dziewcząt, w 
strojach własnego pomysłu, 
wykonanych przez przewodni­
czącą koła, Genowefę Nowa­
cką, przygotowuje piosenkar­
ski repertuar, nie zrażając się 
nawet takimi trudnościami, 
jak brak podkładu muzyczne­
go. Wprawdzie akordeon jest 
— ale nikt nie umie na nim 
grać. Koło zdobyło sobie au­
torytet we wsi, czego dowo­
dem udział przedstawicie­
li władz gromadzkich w nie­
dzielnej imprezie.

Podczas niedzielnego repor­
terskiego zwiadu odwiedzi­
łam również Mieleszyn, siedzi 
bę gromadzkiej rady. Wpraw­
dzie publiczność była tu licz­
niejsza (młodych przyciągnął 
występ zespołu Fan Blues z 
gnieźnieńskiego PDK), ale za 
to władze gromadzkie zupeł­
nie zlekceważyły młodzieżową 
imprezę. Jury stanowili przed 
stawiciele ZP ZMW i Prezy­
dium PRN oraż przewodni­
czący poszczególnych kół. Zre 
zygnowano tu z pisemnych 
eliminacji. przeprowadzono 
tylko ustne, w wyniku któ­
rych wyłoniono trzy osobową 
gromadzką drużynę na elimi­
nacje powiatowe, w składzie: 
Jan Makarewicz — z Miele­
szyna, Wiesława Redlińska i 
Janusz Krieger z Łopienna 
(wszyscy troje: młodzi rolni­
cy gospodarujący wespół z 
rodzicami). O ile jednak nie­
pełną frekwencję członków 
ZMW usprawiedliwiają trud­
ności z dotarciem do Mie­
leszyna, o tyle trudno zrozu­
mieć pełną lekceważenia po­
stawę władz gromadzkich.

Przykład Mieleszyna nasu­
wa jeszcze jedno pytanie. O 
aktywność tamtejszego koła 
ZMW. Może była ona zbyt 
nikła, nie wpoiła miesz­
kańcom wioski nawyku ucze­
stniczenia w dobrze zorgani­
zowanych imprezach? Warto 
chyba nad tym zastanowić się 
podczas najbliższych zebrań!

Powiat gnieźnieński odwie­
dzili w minioną niedzielę 
przedstawiciele Zarządu Głów 
nego ZMW — kierownik Wy­
działu Propagandy, Jan Ka­
nia i jego zastępca — Grze­
gorz Gawlak. Uczestniczyli oni 
w niektórych gromadzkich 
olimpiadach wiedzy społecz­
no-politycznej, by zorientować 
się zarówno w poziomie jak i 
w organizacyjnej stronie im­
prezy. Niedzielny teleturniej 
młodzieżowych drużyn kombi 
natu PGR Żydowo i kombi­
natu PGR Bieganowo, stano­
wił uzupełnienie gromadzkich 
olimpiad powiatu gnieźnień­
skiego.

B.W.

zajmuje czołowe miejsce w na 
szym województwie. W ubr. 
np. na pomoc materialną dla 
najbardziej potrzebujących wy 
datkowano tu niebagatelną 
kwotę 626 tys. złotych. Z po­
mocy obiadowej korzystało w 
ciągu całego roku 18 osób, w 
opał na zimę stale zaopa­
truje się 61 osób, odzież otrzy­
mują 82 osoby, z doraźnej po­
mocy żywnościowej korzystają 
143 osoby. \

\
Podczas wakacji 53 dzieci 

wysłano na obóz harcerski w 
Ostrowiecznie. Były to dzieci, 
których rodzice znajdują się w 
trudnych warunkach material­
nych, bądź też dzieci z rodzin 
alkoholików.

Również latem śremskie 
PKPS w porozumieniu z wła­
dzami politycznymi i państwo, 
wymi powiatu wystąpił z bar­
dzo ciekawą inicjatywą — zor_ 
ganizowania dla swoich pod­
opiecznych kobiet 11-dniowych 
wczasów w ośrodku wypo­
czynkowym w Ostrowiecznie 
Z wczasów tych skorzystały 42 
osoby. Większość z nich była 
na, wczasach po raz pierwszy 
w (życiu.

Ostatnio utworzono przy 
PKPS Klub Seniora, wystara­
no się dlań o specjalny lokal, 
dla którego wyposażenie loka­
lu w postaci stolików, krzeseł 
i telewizora zakupiła WSS 
„Społem” Oddział w Śremie, 
a radio dla klubu — Wydział 
Oświaty i Kultury Prezydium 
PRN w Śremie, (st)
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